
C en a z a eg ze m n lflr / 1" ^roszv.
Cena yą egzem nlarz t5  groszy

GÓRNOŚLĄZAK
Pisma codzienne, pofwlęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku,

O Ó R N O Ś L Ą Z A K  
wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje miesięcznie

3 . — | | .

Przez lud — d la  Saidu!
Redakcja I Admlnlitracja: Katowice, św. Staniiława 4 

Telefon 1414 1 156 — P. K. Ol Katowice 304540

ZA O O L O S Z E N J A
płaci się 20 gr za wiersz milim. Wiersz reklamowy 70 gf> 

Na pierwszej stronie 80 groszy

Nr. 208 Katowice, siatek 9-go września 1932 r. Rok 31

Na przełomie kryzysu.
Ś w ia t  „p rzy zw y cza i ł  się“ do k ry z y  

su, jak sw ego  czasu — do wojny. Z po­
czą tku  wierzono jeszcze p roroc tw om  o 
ry c h ły m  pow rocie  „prosperity", lecz 
v /k ró tce  p rzekonano  się, jak złudne są 
w szelk ie  przepow iednie i p rzestano  w 
nie w ierzyć. P rzy z w y cza jo n o  się do 
k ry zy su ,  jak do „klęski", której ludz­
kość nie by ła  w stanie uniknąć, ani też 
k»ęsce tej zaradzić . Zkolei pesym izm  i 
zanik zaufania spow odow ał,  że k ry z y s  
pogłębiał się coraz  bardziej. P r z y z w y ­
czajono się do wciąż niepomyślnych 
Wiadomości: o rosnących  rzeszach  bez­
robotnych , o zam ierającej produkcji, o 
m nożących  się bankructw ach .

W ynaleziono  sto i jedną p rzyczynę  
k ryzysu .  S to  i jedno „ leka rs tw o"  uzna- 
no zgodnie za środek skuteczny. Mitno 
t0 narody  i p ań s tw a  ra to w a ły  się jak 
t i lk o  mogły, nie oglądając się na to, że 
P a ł a n i e m  sw em  p rzynoszą  szkodę in- 
nym. 1 niemal, gdy już w sze lką  — zda­
w a ło  się —  tracono nadzieję na bliski 
koniec k ryzysu ,  n ieoczekiwanie podno­
szą  się nieśmiałe jeszcze głosy, w skazu ­
jące n a  pew ne  oznaki nadchodzącej po­
p raw y .

Oto od dwóch m iesięcy trwa na gieł­
dach św iatow ych  zw yżka papierów  
W artościowych. W ostatnich tygodn'ach  
zaobserw ow ano również w zrost cen 
n‘ektórych surow ców  o zn aczen u  mię- 
dzynarodowem, zw łaszcza  baw ełny • i 
d etali, a w mniejszym stopniu także 
Cen zbóż.

Nie jest w ięc znowu tych pom yśl­
nych objaw ów  tak w iele, lecz zastana­
wiającą jest ich stosunkow o trwała ten- 
n^ncja, o kierunku odwrotnym , niż z 
Głodzące dotąd procesy gospodarcze.

Mimowoli jednak  n a su w a  się py ta- 
nie; c z y  p o w y ższe  oznaki p o p ra w y  nie 
o każą  Sję w  rezultacie zjawiskami prze- 
bnjającemi, czy  nie za łam ią  się w kró tce  
i nie ustąpią m iejsca zjawiskom  dalsze­
go jeszcze pogłębiania się k ry z y s u ?

Oznaki p o p ra w y  w y s tąp i ły  n a jw y ­
raźniej w  S tan ach  Zjednoczonych, roz­
sze rza jąc  się s topniow o na rynki euro­
pejskie. Analizując te ob jaw y , p rasa  za 
g ran iczna  podkreś la  jeden c h a ra k te ry ­
s ty czn y  szczegół. M ianowicie: pewien 
Wyraźnie z a ry so w u jąc y  się zw rot psy- 

liczny w  nastrojach szerokich mas. Po- 
Prostu nawrót do optymizm u. Jest to, 
oczyw iście , w koniunkturalnym rozwoju 
gospodarczym  moment decydujący o 
poprawie.

L ekkom yślnem  b yłob y twierdzić, że 
°w  nawrót do optymizmu jest ca łk ow i­
cie bezzasadny. W szak kilkuletni kry­
zys drogą procesów  likw idacyjnych do­
konał poważnej operacji uzdrowie ńczej 
W yrównane zosta ły  w  dość wysokim  
stopniu straty, pow stałe naskutek fał­
szy w ie  przeprow adzonych iąw estycyj, 
fa łszyw ie skalkulowanej produkcji. G o­
spodarka św iatow a przystosow ała  się 
do nowych, odmiennych warunków.

Praw da, istnieje ca ły  szereg  zagad- 
:eń m iędzynarodowych o  charakterze,

Opinja Francji nie chce nic słyszeć
o równouprawnionem zbrojeniu Niemiec.
P aryż. K om entarze  p ra sy  francuskiej 

obraca ją  się dokoła tem atów  następują­
cy ch :  treść noty niemieckiej w  spraw ie  
rów noupraw nienia ,  m ow a Schleichera w  
Elblągu, projekt d y k ta tu ry  gospodarczej 
w  Niemczech, zm iana frontu „M anche­
s te r  Guardian".

O w szystk ich  tych  zagadnieniach p ra ­
sa w y ra ż a  jednom yślną opinję, że cała 
polityka Niemiec dzisiejszych, zarówno  
zagraniczna, wew nętrzna, jak i gospo­
darcza, nastawiona jest na rew anż w o ­
jenny i zabory terytorialne.

Od „Action F ranca ise"  do „Ere Nou- 
velle“ , poprzez „Figaro" , „Journal des 
D ebats",  nie wylicza jąc  „Temps", domi­

nuje nuta nastroju a la rm ow ego  o  najbliż­
sze jutro. Do chóru  g łosów  najżyw iej 
zaniepokojonych o  p rzysz łość  pokojową 
E uropy  p rzy łączy ł  się obecnie naczelny 
red ak to r  „Information", C havenon  i na­
w e t  sam  Pfeiffer w  „Republique".

Z punktu widzenia polskiego zas łu ­
guje na uw agę  ustęp  ar ty k u łu  Bernusa , 
pośw ięcony m owie Schleichera w  Elblą­
gu, zapow iadającej forsow ne uzbrojenie 
P ru s  W schodnich, jako prowincji najw ię­
cej zagrożonej (?).

Innemi s łow y, Schleicher p rzygo to ­
wuje „obronę"  P ru s  W schodnich, jako 
punkt uderzenia  na Polskę. S łow em , z 
w y ją tk iem  „P opula ire‘a “ i „Yolonte".

Do czego Cdańsk sie z o b o w ią z a ł  
w  ugodzie z Polską?

W arszaw a. W  osta tn ich  dniach po­
jaw iły  się w Gdańsku  oraz  na terenie 
Rzplitej, szczególnie zaś w w o jew ó d z­
tw ach  poznańskiem  i pom orskiem  ulot­
ki, podające teks t  deklaracji, złożonej 
w dniu 13 sierpnia br. przez kom isarza  
generalnego  R. P. w G dańsku a d o ty ­
czące j sp ra w y  normalizacji w za jem ­
nych s tosunków  m iędzy  P o lsk ą  a G dań­
skiem. Ulotki te ca łkow icie pomijają 
milczeniem, że zupełnie tej samej treści 
deklarację  z łożył p rzedstaw icie l  senatu 
w olnego m. G dańska . Brzmi ona: □-
ży w io n y  m ocnem  pragnieniem  poczynić  
co tylko jest w mojej m ocy do polepsze­
nia stosunków  m iędzy Gdańskiem a Pol 
ską, oraz w obec tego, że Gdańsk i P o l­
ska są ściśle  zw iązane traktatami, se ­

nat w olnego miasta ośw iadcza, że  ma 
niezłom ny zamiar energicznie w ystąpić  
na sw em  terytorium przeciw ko każdej 
propagandzie gospodarczej, sk ierow a­
nej przeciw ko polskim przedsiębior­
stw om  i wyrobom  pochodzenia polskie­
go, jak rów nież użyć sw eg o  autorytetu  
celem  zapobieżenia czynom  lub w y stą ­
pieniom nieprzyjacielskim , sk ierow a­
nym przeciw ko osobom  ob yw atelstw a  
polskiego. P rzed s taw ic ie l  Rzplitej P o l ­
skiej p rzy ją ł  z zadow oleniem  pow yższe  
ośw iadczenie  do wiadom ości. Działo 
się w G dańsku  dnia 13 sierpnia 1932 r. 
(— ) P rzed s taw ic ie l  wolnego m iasta  
G dańska . Dr. Ziehm. (-—) P rz e d s ta w i­
ciel Rzplitej Po lsk ie j:  P ap ee .  (— ) W y ­
soki Kom isarz Ligi N a ro d ó w : G ravina .

Objawy polepszeń a $ e  pofożsnja gcs?oćarczego
Berlin. L iczba bez ro b o tn y ch  w Niem­

czech spad ła  w  drugiej połowie sierpnia 
o 158.000 i w ynosi 5.225.000. W  sferach 
gosp o d arczy ch  ocenia się spadek  bez ­
ro b o tnych  w tym  okresie  roku jako 
nieom ylny znak poprawy koniunktury. 
Z azw y cza j  z końcem  lipca następuje

w zro s t  liczby bezrobo tnych ,  począ tko ­
wo powolny, a w  nas tępnych  ty g o ­
dniach coraz  szy b szy .  W  tym  roku po 
raz p ien vszy  zaobserw ow ać się daje 
spadek bezrobocia w  sierpniu, a więc 
o d b y w a  się ruch p rzec iw ny  w p ły w o m  
sezonu.

w szys tk ie  p ism a m alują sy tuac ję  w  b a r ­
w ach  beznadziejnych.

Sensac ję  w y w o ła ła  w  P a ry ż u  nagła  
zmiana frontu germanofilskiego „M anche 
s te r  Guardian", k tó ry  w reszc ie  p rzejrza ł 
i p raw ie  błagalnym  głosem  zw raca się  
do Francji, żeby bezw zględnie odrzuciła 
żądanie równouprawnienia, którego jedy­
nym celem  jest w ypow iedzenie wojny  
P olsce i w następstw ie Francji.

Ton g róźb  schleicherowskich, petem 
zu ch w als tw a  i prow okacji  —  jak pisze 
C havenon na łam ach „Inform ation" — 
głęboko w s trz ą sn ą ł  opinją francuską. 
N iestety, nie robi ona w rażen ia  z d e c y d o ­
w anej na energ iczną reakcję , b ra k  bo­
wiem  w szelkich w sk az ó w ek  co  do tego, 
jak należa łoby  za reag o w ać .  Jedynie B u­
re w  „O rd re"  naw ołuje rząd, żeb y  w ró ­
cił na drogę a ljansów  1 wzmocnił tych  
sojuszników, na k tó ry ch  F ran c ja  śmiało 
liczyć może. Ale sojusznicy  ci m uszą  
d o s ta rczy ć  dowodów , że po traf ią  b y ć  
silni.

R ząd  francuski m ilczy .
P aryż. R ad a  m in is trów  obradow ała ,  

w czora j  popo łudn iu . H e rr io t  nie z ło ży ł  
żaanej deklaracji dziennikarzom . Komu­
nikat u rz ę d o w y  m ilczy o najw ażn ie j­
szych  decyzjach, chociaż opinja spodzie­
w a  się, że F ranc ja  udzieli N iemcom od­
m ow nej odpowiedzi.

Nowy wiceminister.
W arszaw a. W c zo ra j  p rzed  połudn. 

P . P re z y d e n t  Rzeczypospolite j  p o w ró ­
cił ze S p a ły  do W a r s z a w y  i n a ty ch ­
m iast podpisał nominację na w icem ini­
s tra  p. Tadeusza Lechnickiego, d o ty ch ­
cz aso w eg o  szefa B iura  E konom icznego
p rz y  prezyd jum  R ad y  m inistrów .

♦  +  +

W c zo ra j  o godz. 11.30 now o m iano­
w a n y  k ierow nik  M in is te rs tw a  kom uni­
kacji inż. M ichał B utk iew icz  p rz y b y ł  na ' 
zamek, gdzie z łożył ma ręce p. p re z y ­
d en ta  Rzeczypospolite j  p rz ep iso w ą  
przysięgę.

zasadniczym , które do tychczas  me zo­
s ta ły  ostatecznie rozw iązane, chociażby 
np. k w est ja  d ługów  m iędzynarodow ych. 
Lecz w ag a  tych zagaum eń — trzeba to 
w yraźn ie  stwierdzić — w zros ła  niepo- 
rn ernie w łaśn ie  w okresie  św iatow ego 
k ryzysu .  Nie ulega wątpliwości, że kw e 
stje te m uszą być  uregulowane- N a to ­
miast istniejące prowizorjum, jeśli chodź’ 
o długi m iędzynarodow e, oraz  próby 
złagodzenia ak tua lnych  trudności w mię 
dzyna rodow ej w ym ianie  tow arow ej p o ­
zw alają  mniemać, że definitywne ro z ­
wiązanie tych  kw esty j jest nietylko mo­
żliwe, ale i że św ia t  n iewątpliwie k ro ­
czy  ku tym  rozwiązaniom.

Fakt, że ognisko za rysow ujące j  się 
p o p ra w y  znajduje się w  S tanach  Zjed­
noczonych, posiada także sw oje od ręb ­
ne znaczenie . ,

Z apoczą tkow ana  p rzez  S tan y  t. zw. 
polityka „redeflacyjma" odnosi jak do­
tychczas  sukcesy. Nieufność szerokich  
m as została przełamana. Z aznaczy ł się 
p ow ró t  w k ład ó w  do banków , ry n ek  pie­
niężny ożyw ił się, giełda zaczyna  tęt- 
rrć  coraz  to pełniejszem życiem. Lecz 
n a  zas tosow anie ,  w ak tyw ne j  w alce z 
k ry zy sem  tak ry zy k o w n eg o  środka, ja­
kim jes t  inflacja, mogły sobie pozwolić 
tylko S tan y  Zjednoczone, k tóre, pos ia­
dając o lbrzym ie re ze rw y  kruszcow e, 
m ogły  się nie obaw iać niebezpiecznych 
dla w alu t sku tków  inflacji.

B yć może, a naw et praw dopodobnie 
św ia t  znajduje się obecnie na przełom ie 
psychiki k ryzysu .

Nie należy  jednak s tąd  w y c iąg ać  fał­
s z y w y c h  wniosków, że p o w ró t  dobrej 
komjunktury jes t  bliski, że nastąpi r y ­

chło. D roga  może być  b a rd zo  powolna.
I t rzeb a  powiedzieć —  częm  będzie po*< 
wolniejsza, tem będzie pew niejsza ił 
zdrow sza. L ecz  s tąd  znów  nie n a leży /  
w yc iąg ać  w niosków  fa łszyw ych , że,.  

g dy  minie obecny  k ry zy s ,  cz ek a  nasj 
d łu g o trw a ły  o k re s  pomyślności. Z b y t  
wiele św ia t  poczynił na polu g o sp o d a r -  
czem  błędów , zb y t  k ró tk o t rw a ły m  o- 
kazać  się może —  proces  uzdrowień-* 
czy.

1 gdy  nadejdzie o k re s  ożyw ien ia  w  
gospodarstw ie  św ia tow em , p o zo s tan ą  
n iew ygasłe ,  przy tłum ione konjunkturąp 
ogniska nowego, p rzysz łego  k ryzysu .

Czem  prze to  d roga  p o p raw y  bedzie 
powolniejsza —  tak  powolna, b y  m ogło  
się dokonać jeszcze  m axim um  likwidacji’ 
b łędów  gospodarczych  —  tem będzie on& 
pew nie jsza  i zd row sza .  J. K.



Wspaniałe przyjęcie Żwirki w Wilnie.
Bohater przestworzy złożył hołd Matce Bożej Ostrobramskiej.

Wilno. P oruczn ik  Żw irko w raz  z 
konstruktorem  sam olotu R. W . D. 6 inż. 
W igurą p rzybył w czoraj o godz. 16 do 
W ilna. W ilno zgotow ało Żw irce w sp a ­
niałe pow itanie. W ładze kolejowe i 
m iejskie w ydały  stosow ne zarządzenia, 
aby umożliwić ludności dojazd pociąga­
mi i autobusam i na lotnisko na P oru- 
banku. H angary udekorow ano flagami. 
P rzed  oznaczoną godziną p rzybył na 
lotnisko tłum  obliczany na zgórą 20.000 
osób. P rzew aża ła  m łodzież szkolna. 
Punktualnie o godz. 16 po efektownem  
o k rążen iu  lotniska Żw irko w ylądow ał, 
w itany  dźw iękam i o rk iestry  i gorącem i 

iokrzykam i tłumu. L otnika bezpośrednio

po w yjściu z sam olotu porw ano na rę­
ce. Ow acjom  nie było końca. P ie rw ­
szy  przem ów ił prezes kom itetu woje­
wódzkiego L. O. P . P . w icew ojew oda 
M arjan Jankow ski, podkreślając, że u- 
dział tłumu, jaki przybył,i na powitanie 
lotników, jest w ym ow niejszy od w szel­
kich słów . W ilno ocenia należycie suk­
ces, odniesiony przez Żw irkę i W igurę, 
a ich zw ycięstw o jest tem bardziej bli­
skie sercu W ilna, że Żwirko pow iększył 
liczbę tych, k tórych  nazw iska zapisane 
są w  historji W ileńszczyzny złotemi 
głoskam i. W  zakończeniu m ów ca 
wzniósł ok rzyk  na cześć lotników, po­
w tórzony  przez tysięczne tłum y. Na­

stępnie przem aw iał p rezydent m iasta 
W ilna dr. M aleszew ski, jeden z uczniów 
gimnazjum o raz  najm łodsza z uczennic 
szkoły powszechnej. W  samocnodzie, 
przybranym  kwiatam i objechał Żwirko 
zastępy  m łodzieży szkolnej, ustaw ionej 
dokoła lotniska, poczem w jechał do mia 
sta, a za nim korow ód sam ochodów. O- 
wacje przeniosły  się na ulice m iasta, 
gdzie zgrom adziły się tłum y, szczegól­
nie przed hotelem  G eorgea, gdzie za­
trzym ali się lotnicy. Niebawem  po przy- 
jeździe Żw irko udał się do O strej B ra­
my, zaś o godz. 18.30 rozm aw iał przed 
mikrofonem wileńskiej rozgłośni, opisu­
jąc w rażenia z m iędzynarodow . raidu.

Woda gorzka „Franciszka Józefa-  — sprowa­
dza ogólnie dobre samopoczucie i spokojny na­
strój.

Hacftui o śmierci parlamentu niemieckie®©.
Policzone są już dni jego.

Berlin. P rezyden t H indenbarg po­
w rócił w  czw artek  z Neudeck i przyjął 
w  południe kanclerza Papena. Jak  infor­
m ują  z kół m iarodajnych, rozm ow a po­
nownie w ykazała  zgodność poglądów 
'prezydenta H indenburga i kanclerza Pa- 
ipena w e w szystkich aktualnych kw e- 
jstjach. Bezpośrednio potem  prezydent 
iHmdenburg przyjął m inistra sp raw  za- 
igranicznych von Neuratha, z k tórym  o- 
:mówił kw estje polityki zagranicznej. W  
igodzinach popołudniowych kanclerz Pa- 
pen odbył dłuższą konferencję z prezy­
dentem  Reichstagu Goeringem. Audjen- 
c ja  prezydjum  Reichstagu u Hindenburga 
w yznaczona została na piątek przed po­
łudniem. W  politycznych kołach u trzy ­
m uje się nadal przekonanie, że rozw iąza­
nie R eichstagu jest nieuniknione.

Pyszałkowata mowa Hitlera.
Berlin. P rzem aw iając  w  cyrku 

Krone w Momachjum, Hitler atakow ał 
ostro  prezydenta  H indenburga.

W  moim testam encie, — w ołał on, 
—■ zabronię, aby na moim nagrobku wi­
dniał inny napis, jak tylko „Adolf Hit­
ler" . Mój ty tu ł zdobyłem  sobie mojem 
nazw iskiem . T akże Hindenburg nie 
m oże mi nadać ty tu łu . Czem są dla 
m nie ty tu ły , lub co oznaczać może dla 
m nie słow o — kanclerz R zeszy?  Nie 

Ibędę im ponował tytułem , k tó ry  przede 
m ną nosi pan Herm an Muller. Dążę 
ty lko  do przew odnictw a, ty tu ł jest mi 
obojętny. H onor piastow ania k ierow ­
n ictw a partji jest dla mnie w iększy, niż 
zostać  kanclerzem  w znanej kolejności. 
Mój wielki antagonista, prezydent R ze­
szy  von Hindenburg liczy dziś 85 lat, ja 
zaś mam 43 łatą  i czuję się zdrów

Mnie się nic nie stanie, poniew aż czuję 
w yraźnie, do jak wielkiego zadania 
przeznaczył mnie los. Nim dosiągnę 85 
lat, H indenburg już daw no nie będzie 
żył. Jesteśm y  także w ytrw alsi, a prze- 
dew szystkiem  silniejsi wolą. Podnoszę 
rękaw icę w yzw ania, moi w ysoko uro­
dzeni panow ie z H errenklubu! M y a-

takujem y i w alczym y i wkrótce- zoba­
czym y, do kogo należeć będzie naród.

Przechodząc do w ydarzeń  bytom ­
skich, H itler oznajmił, iż w  państw ie 
narodow o - socjalistycznem  nigdy nie 
m ogłoby dojść do tego, aby_5 Niemców 
było skazanych z powodu jednego P o ­
laka.

Powołanie do życia giełdy towarowo- 
zbożowej w Katowicach.

W  dniu w czorajszym  nastąpiło daw ­
no oczekiwane otw arcie giełdy zbożowej
i towarowej w  Katowicach. O tw arcie 
miało bardzo u roczysty  charak te r i od­
było się przy nader licznym  udziale 
przedstaw icieli sfer gospodarczych, prze 
mysłu, kupiectwa, banków, jak również 
leprezentantów giełd zamiejscowych, 
zagranicznych i krajowych, oraz Izb 
Przemysłowo-Handl., Rzemieślniczych i 
Rolniczych. Zagaii uroczystość prezes 
rady  giełdy p. Sztwiertnia, witając 
przedstaw iciela Rządu w osob:e p. w ice­
w ojew ody dr. Saloniego, przestaw icieli 
izb, giełd zam iejscowych zrzeszeń gos­
podarczych i współdzielczych, banków 
państw ow ych i pryw atnych  oraz prasy. 
Następnie zabrał głos p. wicewojewoda 
dr. Saloni, podkreślając znaczenie giełdy 
dla Górnego Śląska jako poważnego 
producenta i konsumenta. Życząc po­
wodzenia nowej placów ce gospodarczej, 
w icew ojew oda uznał giełdę za otw artą. 
Zkolei przem ów ił komisarz Izby P. H. w 
Katowicach b. senator Kowalczyk, któ­
ry w dłuższych w yw odach naszkicował 
retrospektyw nie historię pow stania Gieł­

dy zbożowej i tow arow ej w  Katowicach, 
której geneza sięga 1923 r. i podkreślił, 
że giełda tutejsza może się stać w ażnym  
czynnikiem  o pierw szorzędnem  znacze­
niu dla życia gospodarczego na Śląsku. 
Następnie witali now opow stałą instytu­
cję prezes giełdy zbożowej w  Poznaniu 
p. M archlew ski i prezes giełdy we Lw o­
wie p. Panet. W końcu prezes S z tw iert­
nia zamknął pierwsze posiedzenie giełdy. 
Jak nas informują, nowo o tw arta  g-el— 
da zbożowa i towarowa, będzie miała 3 
m aklerów  przez których będą załat­
wiane wszelkie operacje. Posiedzenia 
bedą się odbyw ać codziennie, jednak no­
towania ogłaszane będą narazie raz w 
tygodniu w czw artki, a w najbliższych 
miesiącach, prawdopodobnie już w p a ź ­
dzierniku, dw a razy  w tygodniu.

W  skład rady  głównej w chodzą- 
prezes J. SztAviertnia, w iceprezes: D. 
M ędlewski i F. W elchman. D yrektorem  
g e łd y  zam ianow any został dr. Kulczyc­
ki, sekretarzem  dr. BUger. O tw arcie 
giełdy, jak się dowiadujemy, odbiło się 
dodatniem  echem w śród sfer p rzem ysło­
w ych i kupieckich.

Triumfalny powrót olimpijczyków 
do kraju.

Warszawa. Wczoraj o godz. 20,25 po­
wróciła do Warszawy polska drużyna-olim­
pijska. Na godzinę przed przyjęciem pocią­
gu z Gdyni tłum publiczności otoczył zwar­
tym kordonem dworzec. W salach recep­
cyjnych dworca zebrali się przedstawiciele 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, przed­
stawiciele sportu oraz przedstawiciele Pań­
stwowego Urzędu Wychowania Fizyczne­
go, reprezentanci związków i klubów spor­
towych. Na dworcu głównym ustawiły się 
delegacje organizacyj sportowych ze sztan­
darami. Tłumy publiczności zapełniły 
szczelnie wszystkie perony. O godz. 20,25 
przy dźwiękach orkiestry wjechał na dwo­
rzec pociąg wiozący nasza drużynę olimpij­
ską. W tym momencie zerwał się jeden 
wielki entuzjastyczny okrzyk na cześć 
przybyłych członków drużyny olimpijskiej 
pochwyconych na ręce i wśród niemilkną­
cych okrzyków niesionych do oczekującego 
autobusu. Następnie z przed dworca ruszył 
uformowany korowód samochodów, moto- 
cyklów i rowerów poprzedzany przez au­
tobus wiozący naszych sportowców- Na 
całej trasie tłum zebranej publiczności na 
chodnikach witał drużynę okrzykami i 
kwiatami. Po przedefilowaniu ulicami Mar­
szałkowską, Królewską, Placem Piłsudskie­
go, ulicą Ossolińskich. Krakowskiem Przed­
mieściem i Nowym Światem drużyna olim­
pijska udała się do lokalu Warszawskiego 
Towarzystwa Wioślarskiego, gdzie odbyło 
się wręczenie uczestnikom ekspedycji olim­
pijskiej pamiątkowych żetonów otrzyma­
nych od P. U. W. F. i P. W-, Związku Pol­
skich Związków Sportowych i Polskiego 
Komitetu Olimpijskiego. Następnie drużynę 
podejmowano herbata.

Bo kogo uśmiechnęło się szczęście?
W arszaw a. W czoraj w  pierw szym  

dniu ciągnienia 5-ej k lasy  25-ej polskiej 
loterji państw ow ej w ylosow ano w ygra­
ne następujące:

20.000 zl na Nr.: 142884
15.000 zł na Nr. 144705
10.000 zł na Nr. Nr. 91896 105062 151653-
3.000 zl na Nr. Nr-: 125104 130929 139084 

141082 5790 59553
2.000 zl na Nr. Nr.: 96224''f02872 114980 

119829 122307 132100 132748 137589 143295 
153481 9532 12004 52894 77265.

1000 zł na Nr. Nr-: 92436 93145 96058" 
96363 97366 99921 103814 107237 109759 
123291 128289 128756 130780 132308 132672 
137877 143167 145279 156485 157551 3059 
4446 5593 7211 15588 23715 26685 26838 
27481 31694 43462 51545 55608 66431 65379 
67766 69711 71413- 76421 85153.

Nie chcą puścić do Ameryki polskiego 
rabina.

Nowy Jork. Rabin z Polski dr. Józef 
Sołowiejczyk, który tu przybył z żoną i 
córka na pokładzie parowca „Baltic" za­
trzymany został przez władze emigracyjne 
i przewieziony zostanie na wyspę emigra­
cyjną Elis Island.

Okupiona zbrodnia.
7) (Ciąg dalszy.)

Lekki rumieniec zabarw ił jego czoło. 
Zdaw ało mu się, że w zrok Sabiny był 
karcący. Już chciał się oddalić, gdy u- 
s łyszał w  pobliżu młode, wesołe głosy.

Dwoje dzieci, prow adzonych przez 
m łodą panienkę, szło śpiesznie w tę stro­
nę, w ołając z daleka na m atkę.

E dgar w zruszony i zam yślony p rzy­
glądał się dzieciom. Zdaw ało mu się, że 
Sabina umyślnie za trzym ała dzieci tuż 
przed nim, aby okazać mu swe m acie­
rzyńskie szczęście, jak wiele bogactw a 
los jej jeszcze pozostawił.

I by łby  z wdzięcznością ukląkł przed 
r.ią i pocałow ał kraj jej szaty.

Za chwilkę Sabina zaczęła się odda- 
la ć, a Kornet ca łą  siłą w zroku przypa­
tryw ał się oddalającej się kobiecie.

A więc spełniło się jego najgorętsze 
pragnienie. Zobaczył żonę Zeuterna i 
błagał ją o  przebaczenie. I dzieci jej zo 
baczył także. P o w ta rza ł sobie w  duchu, 
że teraz  już mógł odjechać w  spokoju, 
ponieważ nienaw iść i przekleństw a ści­
gać go nie będą. N azajutrz ocean dzielić 
go będzie od przeszłości.

W estchnął i po tarł ręką  czoło. Bo

w ydało mu się nagle, jakby tę daleką 
podróż dlatego jedynie przedsiębrał, 
aby uciec przed tą  uroczo piękną wdo- 
wą.

Czuł, wiedział doskonale że to me 
wspomnienie um arłego i jego grobu za­
bierze ze sobą w dalekie strony, lecz o- 
braz żyjącej kobiety.

Oczu jej i spojrzenia nie zapomni do 
końca życia. I szedł z pochyloną głową 
przez tłumne ulice milionowego miasta.

III.
Sabina siedziała p rzy  oknie i p a trzy ­

ła na ulicę. Naprzeciwko we drzw iach 
Aron, właściciel sklepu korzennego roz­
mawiał ze stojącym przed nim chłop­
cem, dźw igającym  dw a kosze.

Ponad sklepem ciągnęło się pierwsze 
i jedyne piętro, zajm owane przez w ła­
ściciela sklepu. Za szy-dełkowemi firan­
kami siedziała kupcow a pochylona nad 
ręczną robotą.

Na praw o od tego domu ciągnął się 
rozległy budynek z wielką, w jazdow ą 
bramą. Należał on do zamożnego oby 
watela Crolpa, posiadającego pod mia­
steczkiem  folw ark. Pułkow nik Halben 
mieszkał w  domu Crolpa. Na piętrze, 
rozpostarty  w  fotelu przy  oknie pułkow­
nik ziew ał czasem  nad gazetą. W  in­
nych sąsiednich domach mieszkali u- 
rzędnicy lekarz i adw okat1. Kuoiec Aron

znał tajemnice w szystkich domów i ro­
dzin po obu stronach ulicy mieszkają­
cych.

Na ulicy pusto było. Jednostajne sza­
re niebo rozciągało się nad bruk-em, po­
między kamieniami nie w yschły  jeszcze 
ślady deszczu.

Sabina w estchnęła ciężko. Z bezsil- 
nem zniechęceniem w sparła głowę na 
obydwóch rękach. Po drugiej stronie 
pułkownik Halben m yślał: — piękna
w dow a chce mi widocznie pokazać swo­
je, kształtne, białe ręce. Odłożył gazetę 
i udaw ał, że przygląda się przechod­
niom, udaw ał zaś to w nadziei zamie­
nienia w ym ow nego spojrzepia z panią 
Zeutern.

Ale Sabina nie zw racała  uwagi na to, 
że pułkownik obrał sobie miejsce przy 
oknie. W iedziała też na pamięć, co s^ę 
na ulicy zw ykle dziejet.

I tu, w pokoju baw ialnym  rodziców 
znała w szystkie sp rzęty  drobiazg każ­
dy. Był to niski, lecz obszerny pokój. 
P rzy  głównej ścianie stała  odwieczna 
kanapa. Ponad nią były  rozw ieszone fo­
tografie w szystkich Deubenów i O ster- 
rotów , k tó rzy  przyszli na św iat po w y­
nalezieniu fotografji. Ramki w szystkie 
były  jednej wielkości, owalne i czarne. 
Tylko w pośrodku wisiała fotografia 
większa, opraw iona w złocone ram y

fo d ix
Amś  nasra d< [UJ!

Fotografia przedstaw iała Sabinę Deuben 
Leopolda Zeutern, jako narzeczonych. 

Sabina nie mógł znieść widoku tej foto­
grafji, lecz prośbę jej, by  ją zdjęto ze 
ściany, rodzice przyjęli ze zdumieniem.

Jakaż ona śliczna była  w tedy. W i­
działa to sam a. Codzień ta  fotografia 
m ówiła do niej: czem uś w yszła  za mąż 
tak  młodo, czem uś to uczyniła? Uczy­
niłaś to  dlatego, bo pochlebiał ci ty tuł 
m ężatki i pani domu i szukanie w rażeń 
na szerokim  świecie.

— Nie, ja muszę usunąć tę fotogra­
f i i . . .  — rzekła sobie w duchu Sabina — 
każę fotografow ać dzieci i tu ich podo­
bizny zawieszę.

M yśl ta  ożyw iła na chwilę młoda 
kob:etę.

Poczęła nasłuchiwać, czy  rodzice 
nadchodzą jeszcze na poobiedną kawe- 
W szystko było  przygotow ane na stoliki1
przed kanapą.

Spojrzała na zegar. Nie było jeszcze 
wpół do czw artej, a rodzice byli cue'  
zmiennie punktualni.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kromka bleżaca Z C ie s z y A s k ie g o .
Pialek

września

Św . Gorgonjusza i 
D oroteusza, m ęczen  

ników.
Ś w . Piotra Klawera

w y z n a w c y  T. J.

Jutro sobota, 10 w rześn ia: Św . Mi­
koła ja  z T o len tyny , w y z n aw cy .

Kalendarz słow iański: Sobiebor.
*

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5,10; o godz: 18,12. 
K s i ę ż y c a o  godz. 16,08, o godz. 23,24 

*

Z  h i s t o r i i  ś l ą s k i e h

9 w rześnia. 1746. W  T arn o w sk ich  
G ó rach  sza la ł  ogień, k tó ry  zn iszczył 
103 dom y i 17 stodół. Kościół zdołano 
U ra tow ać. —  1920. P ara f ja  g am o w sk a  
w p ro w ad z i ła  w u rząd  now ego  p ro b o sz­
cza ,  w  osobie księdza Alfreda Ś losar- 
c z y k a .  Ś w ięcen ia  kapłańskie  o trzy m a ł  
20  c z e rw c a  1903. —  1924. U m arł ks. 
F ran c isz ek  Kunze .proboszcz p rz y  ko ­
śc ie le  św . K rzy ża  w  S iem ianow icach . 
U rodził się 10 sierpnia 1867 w  pow. nie­
m odlińskim. — 1930. U m arł ks. Karol 
Kollar, 84-letni proboszcz, rad ca  ducho 
Wny i dz iekan  w  Koźlu. Urodził się 2 
lis topada  1846 r. w  Kietrzu.

*.

W  roku: 1904. W  kościele w  Gola 
Sowicach odnow iono i pom alow ano  3 
° ł ta rz e .  —  1904. Na szybie G e ra rd a  (ko­
palnia ,,Król“). zap ro w ad zo n o  p rzew óz  
Węgla dołem , za  pom ocą liny z popędem 
e lek try czn y m . —  1904. P od  koniec t. r. 
u p ań s tw o w io n o  gim nazjum  k lasyczne  
w  K atow icach . —  1904. G m ina Zabrze  
obchodziła  w  grudniu 100-letni jubileusz 
s w e g o  istnienia. —  1904. W  W o d z is ła ­
wiu pow iększono  znacznie  zak ład  dla 
chorych  na  suchoty . —  1905. W  Mia- 
kne.C2* u  w y b u d o w a n o  now y, m u ro w a n y  

scioł w  pobliżu s ta rego  (z r. 1666),
j w y  stoj  do dziś. —  1905. W  listopa- 

ie uk oń czon o  roboty  p rzy  budow ie  
n o w eg o  k ośc io ła  w  Rybniku. R obotni­
k ó w  zatrudniano 138. — 1905 . W  Kato­
w icach  zosta ło  założone p ierw sze  to­
w a rz y s tw o  śp iew ackie  „Harmonja". — 
1906. U m arł  dr. Jan Dzierżoń, prób. w 
Ł o w k o w icach  w  pow. k luczborskim. 
Grodził się 16 s ty czn ia  1811.

Ks. Nuncjusz Apostolski w Krakowi© 
i C zęstochow ie.

P o  u ro czy s to śc iach  religijnych w 
j  edzielę, dnia 4 w rześn ia  w  K atow icach

ks. Nuncjusz Apostolski, a rcyb isk . 
PęjWnaggi w poniedziałek, dnia 5 bm. 
d0rt}d podróż po Śląsku, zw iedzając  
tjjei reko lekcy jny  w  K okoszycach  oraz 
j  Móre huty  i kopalnie. W  środę, dnia 
VVam - ks. Nuncjusz w y jechał  do Krako- 

gdzie by ł podejm ow any  przez  J. E. 
ści j 0p°litę Sapiehę o raz  zw iedzał ko- 
Wych i )^awe1' W  godzinach popołudnio 
ch o w  Nuncjusz w y jecha ł  do Często-
OO p  p° w i ta n y  na Jasne j G órze  przez 
ździerk-U*in” w  z ° i cem Se n e rałem  P rze -  
urony, ]rT1. ina czele« W  czw artek ,  jako 

N u n  ■ tOŚĆ N arodzenia  N. M. P . ks. 
nej- q - SZ Celeb row ał M szę św . na Jas-
g rzv m i-20’ dok^d p rz y b y ły  liczne piel-

Zymki z ca łe j Polski.
*

Niezapomniane wrażenie zostawia  
Gd Ghór Sykstyński.

Pnd^osiy ^ ° nsi£nore  Raffaelo Casimiri 
C hór S y ^ ąy b e c z k ę  d y ry g e n ta  -  a 
białą pieśń, do r.°zP °czy n a  s w ą  w spa  
pobożny  p ą t n i k ^ 6 zack w y tu  za rów no  
ś w ia ta  do W a tv k aZmąŻający z k rań ca  
«hcej w iary ,  k t ó r e ś  jak ' cz,owieK 
kna  harm onja  p r a s t a f 0^ Wa przep i9- 
—  tak  pisał jeden z k dźw ięk ó w "  
P rasy  am erykańsk ie j  ktK.° /esponden tów  
sw . P io t r a  miał m ożność hr ™ ? zylice 
nabożeństw ie . udział w

,.Gdy C hór S yks tyńsk i  zamilkt 
długo jeszcze s reb rn y  dźw ięk  ń- ~  
^ z n o s i ł  się pod sklepieniem ś w f a tSm 
N oire  D am ę de P a r is  -  a I s T j S  

łuchaczow  długi czas  nie mogło ochłn 
z ek s taz y "  -  tak  s t re sz cza  sw e  0-‘

Polski dom sierot w  Orłowej.
Cieszyn. Z Czeskiego C ieszyna do­

noszą : W  Zagłębiu daw ał się o d d aw n a  
odczuw ać b ra k  polskiego domu sierot. Z 
pow odu jego b raku  musiano wiele s ierot 
polskich um ieszczać w  czeskich sierociń­
cach, gdzie p rzep ad a ły  dla narodu  pol­
skiego w sku tek  ich w ychow an ia  w  duchu 
czeskim. B rakow i tem u postanow iła  za ­
radzić „P o w ia to w a  Rodzina Opiekuńcza" 
w  Orłowej, k tó ra  rozpoczęła  temi dnia­
mi budow ę domu dla sierot. Dom będzie 
w y b u d o w a n y  dla 50 sierot polskich. Nim 
dom zostanie w ykończony , umieszczono 
S 'eroty narazie  w  liczbie 15 w  bursie żeń­
skiej M acie rzy  Szkolnej w  Orłowej na 
Obórkach. S ie ro ty  uczęszczają  do miej­
scow ej pięciokiasowej szko ły  polskiej, 
k tó ra  na w y p ad ek  przeniesienia parale- 
lek polskich p rzy  sem inarjum  nauczyciel- 
skiem w  Śląskiej O straw ie  do  Orłowej, 
zostanie przemienioną na szkołę ćwiczeń. 
Fundusz b u d o w y  pow sta ł  p rzed ew szy s t-  
kiem z daru  100.000 koron  p rezyden ta  
M asaryka ,  jako część  p rzy p ad a jącą  na 
P o la k ó w  z funduszu jubileuszowego. O- 
czekuje się pom ocy  ze s t ro n y  pow iatu  
frysz tack iego  i l iczy się na w sparc ia  in- 
s ty tucy j  polskich i polskich u rzęd ó w  pa­

rafialnych. P ie rw sz e  datki nadesła ł kato- 
Pcki u rząd  parafjan ly  w  P io trow icach  i 
S tow arzyszen ie  spożyw cze  robotn ików  
i rolników w  S tonaw ie .

Kradzież m ieszkaniowa.
Ustroń. W  nocy  n a  5 bm. do tychczas  

neznami s p ra w c y  weszli do  m ieszkania 
Jan a  B łaszczy k a  i skradli w iększą  ilość 
ga rd ero b y  dam skiej i męskiej, łącznej 
w artośc i  350 zł. (c)

Zabrali co im w padło w  ręce.
Nierodzim. Nieznani sp ra w c y  weszli 

do m ieszkania E d w a rd a  Kubienia i sk ra ­
dł' kom pletne  ubranie męskie, zeg arek  ni­
k low y, portfel skórzany , butelkę wina i 
flaszkę lizoformu, łącznej w artośc i  400 
złotych, (c)

N ieszczęśliw y  w ypadek.
B ielsko. J a d ą c y  d rogą  w  C zechow i­

cach jednokonną  furm anką, z a ład o w an ą  
drzew em , F ran c iszek  M ajdak  z K osza­
raw y ,  skutkiem  n iezaham ow ania  na po­
chyłej d rodze zd e rzy ł  się z au tobusem . 
Z powodu zderzen ia  w y b ite  zos ta ły  4 
szy b y  w  autobusie, a koń M ajdoka z ła ­
m ał lew ą  ty lną  nogę. Ofiar w  ludziach 
nie było. (c

xi§
rozpoczyna sio ciasnienie i
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Polskie! Państwowej 
Lot er i i  Kl a s o we j
J e s z c z e  z n o iie c ie  wi€&być los
P a m i ę t a j c i e ,  że należy otworzyć f u r t k ę  s z c z ę ś c i u .

I

pinje parysk i dziennik „M atin"  w dzień 
po pam ię tnym  koncercie  tego znakom i­
tego zespołu w P a ry ż u .

T en  oto chór o św ia to w e j  s ław ie, po 
łączony  z chóram i bazylik  papieskich 
R zym u, pozosta jący  pod b a tu tą  Monsi- 
g no ra  Raffaela C asim iri‘ego da się s ły ­
szeć w K atow icach  w niedzielę, dnia 
11. w rześn ia  br. w czasie  dw u wielkich 
k o n ce r tó w  o godz. 15 i 18 w wielkiej 
hali w y s ta w o w e j  w  P a rk u  Kościuszki. 
Ze znacznego popytu na bilety sp rzed a ­
w ane  w Księgarni Katolickiej w Kato­
w icach  (św. Jan a )  sądzić należy o 
wielk iem  za in te resow an iu  temi k o n ce r­
tami w śród  sp o łeczeń s tw a  śląskiego.

*
Tania pielgrzym ka do Rzymu, Paryża  

i Lourdes.
Ile to k łopotów  i trudów  musi się dziś poko­

nać, chcąc w yjechać zagranicę. Można tego 
w szystk iego uniknąć, biorąc udział w  pielgrzym  
kach. o rgan izow anych  przez Ligę K atolicką w 
Katow icach. 10-cio dniow a pielgrzym ka do 
Rzymu od 3— 12 października kosztuje III k lasą 
tylko 417 ził, II kl. 525 zł. 11-to dniow a piel­
g rzym ka do L ourdes od 16 do 26 października 
kosztuje III k lasą 498 zł., II kl. 662 zł. Zwiedzi 
się przy  tern najw ażniejsze ośrodki ku ltu ry  i 
sztuki zachodnio -  chrześcijańskiej, Rzym , W e­
necję, Padw ę. W iedeń, P a ry ż , Połudn. Francję 
i Kolonię. C eny są więc nadzw yczaj tanie, a 
zw ażyw szy , że uczestn icy  o trzym ają paszport 
bezpłatnie, u lgow e w izy, m ożna śm iało mówić 
o nadzw yczajnej okazji. O paszporty  i wazy 
postara  się Liga K atolicka. O dpadną w ięc u . 
ęiążliw e zabiegi o te dokum enty. K ierow nic­
two pielgrzym ki znajdow ać się będzie w rękach 
znanych i z pielgrzym kam i obeznanych kap ła­
nów, a teebniczmą s tro n ą  k ierow ać będzie 
znane Polskie B iuro P od róży  „Francopol“ . Za­
pisy przyjm uje i b liższych inform acyj udziela 
G eneralny S ek re ta ria t Ligi Katolickiej w  K a­
tow icach, ad. M arszałka  P iłsudsk iego  58.

—  U rzędy rozjem cze do spraw kre­
dytu będą w krótce uruchomione. R o z­
porządzen iem  P .  P re z y d e n ta  Rzplitej z 
dnia 23 sierpnia rb. pow ołano  u rzęd y  
roz jem cze do s p ra w  k re d y to w y c h  m a­
łej w łasnośc i do 50 h ek ta ró w . U rzędy  
takje u tw o rzo n e  zos ta ły  przy  w s z y s t ­
kich w y dz ia łach  p o w ia tow ych . U rzędy  
roz jem cze w  w y d z ia łach  p o w ia to w y ch  
u ruchom ione będą w  najbliższym  cza 
sie, skoro  prezesi w ła śc iw y ch  sąd ó w  
o k rę g o w y ch  po p rzedstaw ien iu  im kan ­
d y d a tó w  przez  w y d z ia ły  pow ia tow e 
zam ianują z pośród  tych k an d y d a tó w  
p rzew o d n icząceg o  urzędu rozjem czego, 
iego zas tępcę  oraz  re sz tę  cz łonków  te­
go urzędu. T erm in  uruchom ienia urzędu 
roz jem czego w  każdym  powiecie poda­
dzą w y d z ia ły  p o w ią to w e  do w iadom o­
ści rolnikom.

— 1. Pułk Strzelców  W ielkopolskich
T o w a rz y s tw o  b. żołn. 1 p. S trzelc . Wiel 
kopolskich zw ołuje w espół z do w ó d z­
tw em  55 Pozn .  p. p. z okazji 10-lecia 
sw ego  istnienia zjazd w szy s tk ich  b. ko­
legów  p u łkow ych  do P oznan ia  na dzień 
18 w rześn ia  rb. P rzy rzek l i  swój p rz y ­
jazd pierw si d ow ódcy  pułku p. p. gen.: 
D. K onarzew sk i i pułk. G. P aszk iew icz ,  
o raz  setki kolegów, tak z s łużby  cz y n ­
nej jak  i re ze rw y .  Zgłoszenia sk ie ro w ać  
p rosim y pod ad resem  sekre t ,  to w a r z y ­
s tw a :  W . T reum ann, Poznań , ul. S tro ­
ma 6.

—  Stem ple i w eksle  sprzedaw ać bę­
dą na pocztach. C entra lne  w ład ze  pocz­
tow e  op raco w u ją  obecnie pro jek t rozpo 
rządzenia ,  w  myśl k tó rego  uw zględn io­
ne b y ć  m ają  w ielokro tne życzen ia ,  zgła

szane p rzez  publiczność, a b y  w szelk ie  
znaczki s tem plow e, tudzież b lank ie ty  
w ek slo w e b y ły  s p rz ed aw a n e  w  u rz ę ­
dach  pocz tow ych . R o zporządzen ie  4o , 
jak  się dow iadujem y, w ejdz ie  w  życie 
p raw dopodobnie  już w  dniu 1 lis topada 
rb. i będzie zaw ie ra ło  postanow ienie , 
że sp rzed aż  zn a czk ó w  s tem p lo w y ch  i 
b lank ie tów  w e k s lo w y c h  m a  się od b y ­
w ać  w e  w szy s tk ich  u rzędach  i agen­
cjach p o cz to w y ch .

Województwo śląskie.
*  Odpusty. Na dzień 11 w rześn ia  

p rzy p ad a ją  d o ro czn e  o d p u s ty  w  n as tę ­
pu jących  paraf jach :  G ocza łkow ice  (ka­
plica św . Anny), L ędz iny  (kościółek  
św . A nny w e  wsi), L ubsza  i Bielsko.

* P ow rót dyw izji śląskiej z ćw iczeń  
letnich. P r z y  pięknej pogodzie w  c z w a r  
tek? p rzy b y ła ,  około godz. 10 rano, d y ­
wizja ś ląska  do K atow ic, po t r z y ty g o ­
d n io w y m  pobycie  na ćw iczen iach  w  o- 
kolicy C zęs to ch o w y  i O lkusza . Na cze­
le ca łe j  dyw iz ji  p rzy jech a ł  gen. Zając 
ze s w y m  sz tabem , k tó ry  na  ry n k u  ka to ­
w ickim  odebra ł  defiladę pu łków . P u ­
b liczności na  pow itan ie  z jaw iło  się na  u- 
licach b a rd zo  dużo. N a jp ierw  p rzy m a-  
s z e ro w a ły  od  s t ro n y  Z aw o d zia  3 pułki 
p iecho ty  w  kannym  ordynku, a za nimi 
pułk a try lerji .  Defilada t rw a ła  blisko go  
dzinę.

* W pisy uczniów  do Instytutu Mu­
zy czn eg o  w  K atow icach (T ea tra ln a  7) 
i w  Bielsku (P lac  Smółki 4) przyjm uje 
się codziennie i to do w szy s tk ich  klas 
ins trum en ta lnych  w łączn ie  o rg an ó w , 
k lasy  śp iew u so low ego  i klas teo re ty cz  
mych. Rodzice  dzieci u rzędn ików  p ań ­
s tw o w y c h  upraw nien i są  do  zw ro tu  cze 
snego, wzgl. o t rzy m u ją  znaczne  zniżki. 
Zam iejscow i k o rz y s ta ją  ze zn iżek  kole­
jow ych.

* D om y sta low e z fabryk polskich.
S pó łka  G órn iczo  - H utn icza  o raz  W it-  
kow ickie  Z ak ład y  Hutnicze b iorą udzia ł  
w  w y s ta w ie  budow lanej w  P ra d z e ,  o t­
w a r te j  4 w rześn ia .  Z ak ła d y  te  w y s t a ­
wiają  c iek a w e  ekspona ty ,  do ty czące  
n ow oczesnego  b u d o w n ic tw a  dom ów  
s ta low ych . P ro je k to w a n a  jest p ra k ty c z  
na d em ons trac ja  prób  na w y trz y m a ło ść ,  
spaw an ie  i n i to w an ie  szk ie le tów  stalo­
w ych .

* Na rzecz gimnazjum polskiego w 
Bytom iu wpłacili  na kon to  Komitetu. 
Niesienia P o m o c y  Kuilturalnej d la  Ś lą­
ska Opolsk iego: Z a rząd  okręgu  ś ląskie­
go Z w iązku  N au czy c ie ls tw a  P olsk iego  
K atow ice  2 000 zł., w ykonu jąc  u ch w a lę  
jub ileuszowego z jazdu  d e leg a tó w  Zw . 
N auczyc ie ls tw a  P olsk iego  o k ręg u  Śląsk, 
z dnia 21 m aja  1932 r. N auczyc ie ls tw o  z 
F rydku , Miedźnej, M iędzyrzecza ,  Grza- 
w y  pow. P s z c z y n a  16,50 zł. dla z a ch ę ty  
innym  kolegom  i koleżankom , L eczn ica  
B ra c k a  w  K atow icach  86,50 zł., Gm ina 
M ak o szo w y  pow . K atow ice  41 zł., z ło­
żone w  adm inistracji  „ I lu s tro w an eg o  
K urjera  Codzien."  w  K rakow ie  86 zł. Z 
odbioru  p o w y ż sz y ch  p ien iędzy  kom ite t  
n iniejszem kw ituje  i o f ia ro d aw co m  s e r ­
decznie dziękuje.

Z Katowickiego
D ostojnicy kościelni u grobu śp. ks. 

biskupa L isieckiego.
K atow ice. W  ub ieg ły  w to re k  udali 

się J. E. ks. nuncjusz  M arm aggi,  ks. bi­
skup Szlagow ski,  ks. biskup D em bek  w  
to w a rz y s tw ie  ks. b iskupa A dam skiego  
do k a ted ry ,  b y  pomodlić się u grobu  
d rug iego  biskupa śląskiego, śp. ks. Li­
sieckiego.

Każda dep ta  potrawa w bufede 1,— zł. 
Zakąski od 25 gi». Piwo szklanka 30 gr.

P rzeniesien ie biur Unji.
K atowice. J a k  się dow iadu jem y, z 

dniem  1 październ ika rb. Unja P rz e m y ­
słu G órniczo  Hutniczego o p u szcza  do­
ty ch cz aso w e  sw e  pom ieszczenie w  gm a



chu Zw iązku P rzem ysłow ców  przy  P la  
cu Wolmości. B iura przeniesione będą 
do daw niejszego gm achu Koncernu W ę 
g low ego  „Fulm en“ p rzy  ul. Ligonia 3.

Ile zebrano na bezrobotnych?
Zbiórka uliczna urządzona w Katowicach 

w  dniu 4 września br. przyniosła kwotę 
306,91 zł, za co Miejski Komitet do spraw 
bezrobocia składa serdeczne podziękowa­
nie wszystkim ofiarodawcom oraz paniom

Strajk «  hutach zbliża siu ku końcu
Wczoraj odbyła się pod przewodnic­

twem komisarza dernob. inż. Maskę kon­
ferencja z udziałem zarządów hut straj­
kujących i związków urzędniczych i ro­
botniczych. Przedmiotem konferencji 
była sprawa likwidacji strajku w hutach 
W spólnoty Interesów. Przedstawiciele 
robotników wysunęli żądanie: 1) niepo-e wszysift.mil Vtiiuwawvuiu ww.  ̂ . . . .  . . .  , •

i panom, którzy się zajęli przeprowadzę- trącania urzędnikom zarobków za dm
świąteczne, 2) gwarancji co do regular­
nej wypłaty zarobków na przyszłość, 
3) wypłacenia za dni strajkowe. W w y-

niem kw esty  ulicznej, (k)

Dajcie żebrakom bony „Caritasu".
Katowice. Katowicki okręg „C arita­

su"  w ydaje bony zapom ogow e po 2, 5,
10 i 20 gr. Służą one do zw alczania za­
w odow ego żebractw a. B ardzo często  
żeb rzący  uzyskane pieniądze w ydaje 
n a  wódkę, papierosy  itp. zbędne rzeczy. 
P rz y  obdarow yw aniu  żebrzących  bo­
nami unikam y tego. O bdarow any bona­
m i petent musi się zgłosić do „C aritas‘u‘ 
i tu  uzyskuje opiekę o raz racjonalną po 
m o c  m ateria lną i m oralną. M iłosierni 
ludzie są  w  ten p ro sty  sposób zabez­
pieczeni przed w yzyskiem  żebrzących  
przedsiębiorców  a zarazem  m ają pew ­
ność uśm ierzania rzeczyw istej niedoli 
najbiedniejszych. Bądźcie m iłosiern i! 
O bdarzajcie żebrzących  bonami „C ari 
ta s “. Nabyć je m ożna w  sekretarjacie  
^katowickiego okręgu C aritas p rzy  ul. 
K rasińskiego 5, tel. 32-36, lub w  kance­
larii p robostw a św. P io tra  i P a w ła  ul. 
M ikołow ska. N a . życzenia dostarcza 
C arita s  bony do domu.

Czterech górników zasypanych zw ała­
mi na kopalni „Giesche".

W czoraj o  godz. 12.17 w ydarzy ła  się 
na kopalni Giesche w  oddziale ruchu 
Richthofen katastrofa, która, jak się zda­
je- pociągnie za sobą cz te ry  śmiertelne 
ofiary. M ianowicie na skutek silnego 
górow strząsu , jaki w ydarzy ł się na po­
kładzie dolnym na poziomie 450 m. w 
polu średmiem nad chodnikiem 13, na za­
chód od pochylni 9, zasypanych zostało 
cz te rech  górników. Zasypani zostali: 
p rzodow y rębacz Jan  Kurczok, rębacz 
Antoni' M aślarz, rębacz Karol M rzyk i 
ładow acz P aw e ł Psota. W szyscy  z 
wym ienionych, oprócz ostatn io  w ym ie­
nionego, to  ludzie żonaci.

Podjęte prace ratunkow e prow adzi 
tsię od strony  dowierzchni i od strony  
chodnika rurow ego. Ze strony  zasypa 
r.ych do chwili, kiedy to  piszem y, brak  
w szelkiego znaku życia. Na miejsce ka- 
tiastro fy  w yjechała specjalna komisja 
p  inż. Kossuthem ma czele.

K atastrofa w yw ołała  w śród  załóg 
zrozum iałe poruszenie. Rodziny zasy 
parnych pogrążone w  ogromnej rozpaczy.

W pisy na kursy stenografii polskiej! 
Katowice. T o w arzy stw o  stenogra 

ficzne „S taszic" w  K atow icach przyj 
muje w  piątek, dnia 9 i w torek , dnia 13 
w rześnia  rb. od godz. 19—20 w pisy na 
now y kurs stenografii polskiej dla po 

•czątkujących i postępow ych. Kurs pro­
w adzony będzie w edług najlepszego sy 
stem u G abelsbergera - Polińskiego 

• W pisy przyjm ow ać będzie sekretarja ' 
T o w arzy stw a  w  szkole w ydziałow ej 
żeńskiej~w K atow icach przy ulicy Szko 
nej (sala 26).

Kradzież mieszkaniowa.
Katow ice. W  mocy na 7 bm. sk ra ­

dziono z m ieszkania M arkgrafow ej (u 
S tyczyńskiego 8), 2 pierścionki złote o 
raz  w iększą ilość znaczków  poczto 
w ych. Skradzione pierścionki zakw e 
stjonow ano 47-letniemu Rom anowi Go' 
nestow i z Siem ianow ic, k tórego w dniu 
7 bm. o godz. 22,15 przytrzym ano na 
gorącym  uczynku usiłowamego w łam a­
nia do m ieszkania Feliksa Lusiaka w 
K atow icach! ul. P leb iscy tow a 6).

Samobójstwo.
M ysłow ice. D nia 7 bm. nad ranem  

około godz. 4 znaleziono na torze kole­
jow ym  pom iędzy M ysłow icam i a Szo 
pienicami przejechane przez pociąg 
zwłoki m ężczyzny. W  toku dochodzeń 
ustalono, że denatem  jest 61-letni S ta 
nisław  W łodka, intro ligator z Katowic 
(ul. M arjacka 25). W łodka w zam iarze

niku konferencji zawarto odnośnie do 
dwóch pierwszych punktów kompromis. 
Mianowicie dyrekcje hut zgodziły się 
wypłacać za dni świąteczne nadal do 
czasu rozstrzygnięcia tej sprawy przez 
kompetentne władze, co zaś się tyczy re­
gularnych wypłat zarobków to zarządy 
hut przyrzekają dołożyć wszelkich sta­

rań, aby zarobki były uskuteczniane re­
gularnie. O ile chodzi o trzecie żądanie 
robotników, to ustalono, że sprawę tę 
skierowuje się do komisji pojedn.-arbitr., 
która dziś, t. j. w  piątek, wyda orzecze­
nie. W ten sposób strajk wszedł w  fazę 
likwidacji.

Co się zaś tyczy huty „Ferrum", któ­
rej kierownictwo zgłosiło do Komisarza 
wniosek o czasow e zamknięcie huty — 
dowiadujemy się, że na wczorajszej kon­
ferencji u Komisarza przedstawiciel huty 
p. Grabowski cofnął wspomniany wnio­
sek. W sprawie zaległych zarobków  
robotników huty odbędzie się również 
dziś posiedzenie Rady nadzorczej huty z 
udziałem przedstawicieli robotników i 
urzędników, na którem sprawa zale­
głych zarobków zostanie ostatecznie 
omówiona.

Listy naszych Czytelników.
Skargi i żale parcelantów.

Krzyżowice. W  naszej wiosce zosta­
ła  przeprow adzona parcelacja m ajątku 
Księcia Pszczyńskiego przez „Ślązaka", _ 
k tó ry  dzielił działki na  place budowlane 
i do użytku  rolnego. „Ślązak" domagał 
s 'ę  należytośoi od parcealntów  za rolę, 
jakie się obow iązyw ali zapłacić w  pierw  
szej racie; jedni pow ysyłali gotówkę 
przez pocztę, drudzy m ając zaufanie 
do naczelnika gminy oddali mu gotów- 
cę, by  naczelnik odesłał takow ą do „Ślą­
zaka". Wielkiego rozczarow ania doznali 
rolnicy, gdy otrzym ali przypomnienie o 
obowiązku uiszczenia należności na 
rzecz „ślązaka". G dy pokrzyw dzeni 
parcelanci udali się do naczelnika, do­
m agając się zw rotu  swoich pieniędzy, 
okazało się, że z 2.200 zł. wpłacił p. na­
czelnik ty lko  400 zł. „Ślązakowi", a 
resztę zatrzym ał dla siebie. W  drugim 
w ypadku zabrał dla siebie 700 zł. a przy 
naleganiu parcelanta zwrócił mu połowę 
.ych pieniędzy. (A druga gdzie?) W  gmi­
nie panuje oburzenie na talde postępo­
wanie naczelnika. Poniew aż w ydział 
pow iatow y robi porządek z pp. naczelni- 
cćmi w  powiecie, przeto byłoby pożąda­
ne w ejrzeć w  gospodarkę tego pana i 
w ytoczyć mu dyscyplinarkę. (p)

Parcelant.

ma ująć za robotnikami, cz y  nie rada 
zak ładow a? Niepodpisanie listy  w ybor­
czej robotnicy tłum aczą obaw ą, że dzier 
żaw ca dw oru w ygnałby  ich z pracy, 
gdyby się dowiedział, że są oni w  ra ­
dzie. O baw a ta  jest nieuzasadniona, po­
niew aż istnieje praw o o radach, a p ra­
wo to obowiązuje obie stron. Jest pożą- 
danem, by  związki, do k tórych  należą 
robotnicy dw orscy, pouczyły  sw ych 
członków  o obow iązkach robotniczych, 
bo niepodobnem jest, aby  robotnicy bali 
się dać swoje podpisy. Jest to jedyna 
wioska, k tóra we dw orze n>e ma rady  
zakładowej, (r) Zw iązkowiec

Ciemni jak tabaka w rogu. 
Kokoszyce. Niejeden z czytelników 

m yślałby, że wioska Kokoszyce a tern 
więcej dw ór kw itnie ośw iatą, niestety 
okazuje się, że nie. M iały się tu odbyć 
w ybory do rady zakładowej. Ułożono 
listę kandydatów  oraz w ybrano kom itet 
w yborczy. Gdy w szystko było  gotowe, 
kom itet w yborczy  w osobach pp. Zając 
Alojzy, Kempny P aw eł i Musioł Domi­
nik odmówili podpisu listy w yborczej, 
wobec tego lista w yborcza nie została 
ogłoszona i w ybory  przepadły. P y tam  
się robotników uświadomionych w Ko- 
koszycach, czy  to nie jest skandalem  w 
dzisiejszych czasach, aby mając praw o 
do obrony siebie i w spółtow arzyszy  
swoich tak lekko z tego rezygnow ać? 
P y tam  się kto ma decydow ać o kw ali­
fikacji robotnika rolnego, o jego w arto ­
ści? Rada zakładow a! Zachodzą w y­
padki, że obszarnicy w ypłacają mniejszy 
zarobek robotnikowi, jaki jest w yzna­
czony w  um owie najmu. Kto się więc

Odpust w  „Studzionce".
Jankow ice w R ybnickiem . Od kw iet 

m.a tego roku o trzym ała parafja nasza 
nowego ks. proboszcza. Zdziwi się ten, 
k tó ry  przyjdzie do nas, że przez tak 
krótki czas i do tego podczas k ryzysu  
ks. proboszcz Miczka dokonał tak w spa­
niałych rzeczy. Zbudował ładne stacje 
Męki P . Jezusa p rzy  Studzionce, bo o 
„Studzionce" wciąż myśli. W ziął sobie 
za cel rozbudow ę tego cudow nego miej­
sca i ciągle około niego robi. Zakupił 
kaw ał gruntu od gospodarzy z M arklo­
wic, żeby miejsce to rozszerzyć. Na 
jego prośby znoszą i zw ożą ludzie polne 
kamienie, k tórych jest już cała  masa, na 
budowę groty. Lud chętnie zbiera się 
tam przy „Studzionce", by usłyszeć za 
cnych kazań tego niezm ordowanego bu 
dcwniczego. Żeby tylko Bóg w szechm o­
gący raczył go zdrow iem  obdarzyć i 
dopomógł mu w jego rozpoczętem  dzie­
le. Na przyszłą niedzielę, t. j. 11 w rześ­
nia m am y wielki odpust przy „Studzion­
ce" na uroczystość Nar. N. Marji Panny. 
Zapraszam y w szystkich na ten odpust. 
Droga copraw da uciążliwa, ale m iła o- 
kolica. Pielgrzym ki, k tóre przybyłyby 
na ten odpust, m ają sposobność odpra­
wić obchody kalw aryjskie i zwiedzić 

stare  kościoły, t. j. w  Jankow icach i Ra­
dziejowie.

A więc w  niedzielę 11 bm. do Janko­
wie na wielki odpust przy  „Studzionce 
M ożna już w sobotę na odpust p rzy­
być. W  niedzielę o godz. 10 do południa 
jest suma z kazaniem, a po południu ob 
chody kalw aryjskie z m uzyką.

Jankowiczanie-

wisko. Policja zajęła się aw anturnikam i 
k tó rzy  staw iali jeszcze opór.

Z Świętochłowickiego
W Niemczech Polakowi nie wolno 

chorować.
Ruda. Na posterunku policji, na przej 

'ściu granicznem  w  Karol Em anuel zgło­
siła się onegdaj M ałgorzata Jandorow a, 
zam. w  Król. Hucie (Kościelna 12), któ­
rą  w ładze niem ieckie w ydaliły  z Nie­
miec z tego powodu, że 3-letnia jej có r­
ka Urszula, z k tó rą  p rzez  kilka dni ba­
w iła u rodziny, w  Zabrzu zaniem ogła 
nagle na błonicę. Jandorow ej nie po­
zwolono n aw e t udać się z dzieckiem  do 
m iejscow ego szpitala, lecz bezpośrednio 
po stw ierdzeniu choroby, odstaw iono ją 
do granicy polskiej. M atką i chorem  
dzieckiem  zaopiekow ały się polskie w ła  
dze graniczne, k tóre p rzekazały  je le­
karzow i dr. Zającowi, ten  zaś po zba­
daniu dziecka polecił umieścić w  szpi­
talu epidem icznym  w  Now ym  Bytom iu.

Postrzelenie przemytnlczki.
Szarlej. Dnia 7 bm. nad ranem  około 

godz. 3 w  czasie nielegalnego przekro­
czenia gran icy  z  Niemiec do Polski po­
strzeloną została  przez funkcjon. s traży  
granicznej na gran icy  obok kop. „Klo- 
ty ldy" 32-letnia zaw odow a przem ytnicz 
ka M arja Lubos z Będzina. P ostrze lo ­
ną, k tó ra  doznała okaleczenia praw ego 
przedram ienia, odstaw iono do szpitala 
w Szarleju, a to w ar przem ycony z Nie­
miec w  ilości 5 kg. rodzynek zakw estio­
nowano.

Z'Rybnickiego
Dyżur lekarski.

Rybnik. W niedzielę, dnia 11 bm. dy*
żur będzie miał lekarz  dr. P iechna.

Usiłowano zabójstwo. 
Jastrzębie Górne. Dnia 7 bm. o go­

dzinie 16,30 rzeźnik Jan  Kania w  czasie 
sprzeczki na tle m ajątkow em  usiłow ał 
pozbawić życia w ystrza łem  z rew olw e­
ru 28-letmiego rzeźnika Józefa Langera. 
Spraw ca w podw órzu zabudow ania z 
odległości 5-ciu kroków  w ystrzelił z 
browninga do Langera tak, że  nabój re­
w olw eru przebił kość czołow ą nad p ra  
wem  okiem  i utkw ił w  głowie. W  stanie 
nieprzytom nym  odstaw iono L angera  do 
szpitala Sp. B rackiej w  Rybniku, a sp ra  
w ca po dokonanym  czynie zbiegł w  kie 
runku R uotaw y. Zarządzony pościg za 
sp raw cą nie dał do tychczas pożądane­
go w yniku. Cr

pozbawienia się życia rzucił się pod po­
ciąg. Kota pociągu odcięty głowę od tu­
łowia, tak, że śm ierć nastąpiła na miej­
scu. Pow odem  targnięcia się na własne 
życie było nałogow e pijaństw o i k ry ty ­
czny stan finansow y. (k

Zaczadzenie.
Brzezinka. Dnia 7 bm. w  czasie w y ­

dobyw ania w ęgla z dzikich kopalni w 
Brzezince uległ zaczadzeniu gazami na- 
gromadzonem i w  szybie 19-1 etni W il­
helm Hetmański z Brzezinki, którego od 
staw iono do szpitala miejskiego w M y­
słow icach. N iebezpieczeństw o u tra ty  
życia nie zagraża. (k

Z Kró\ Huty
Miasto w  ciemnościach

Król. Huta. W  środę około godz. 2 
zgasły nagle w  całem  mieście w szyst

U roczytsość w  Tow. Polek. 
Jankowice. M iejscow e T ow . P o lek  

urządziło w  ub. niedzielę 4 bm. sw ą do- 
roczną w ieczornicę połączoną z zaba­
w ą na sali p. Sauerow ej. O becnością 
sw ą zaszczycili: ks. prob. M iczka, na­
czelnik gminy, m iejscow e grono nauczy 
cielskie i członkinie Tow . Polek  z C hw a 
Iowie. O becnych gości i członków  po1- 
w itała przew odnicząca to w arzy stw a  p. 
Gajdowa. Ks. proboszcz dziękow ał za 
serdeczne przyjęcie i w  sw em  treści— 
wem przem ówieniem  do członkiń to w a  
rzy stw a  i zebranych gości w skazał na 
w spółpracę tow arzystw  z rządem  pol­
skim. Na zakończenie przem ów ienia 
w zniesiono trzyk ro tny  o k rzyk  na cześć 
Rzplitej Polskiej i jej p rezyden ta  I. 
M ościckiego. Kapela odegrała „Rotę" i 
„Jeszcze Polska nie zginęła" a tow . śpie 
w u „Seraf" odśpiew ało  kilka pięknych 
pieśni. Baw iono się wesoło do późnego 
w ieczora. (f

Z Tarnogórskiego
Cała rodzina zapadła na dur brzuszny.

Świerklaniec. W  gminie Św ierkla­
niec stw ierdzono w ypadek duru brzu­
sznego. Na chorobę tę zapadła cała ro­
dzina Helińskich. Jedna z córek Heliń- 
skiego zm arła. Pozostałe  6 osób odsta­
wiono do szpitala państw ow ego w T ar­
nowskich G órach. G

kkTlampy ^elektryczne. Zapadły ciemno-1 £  cfalSZyCh StrOfl. 
ści nad całem  m iastem , które trw ały  o i 
koło pół godziny. Ciemności spow odo­
w ane zostały  uszkodzeniem  głównego 
kabla w Chorzowie.

Oporni awanturnicy.
Król. Huta. D w aj aw anturn icy  No- 

w aczek i M arysiak, w bezczelny sposób 
zaczepiali p rzy  ul. W olności przecho­
dniów, powodując tern wielkie zbiego

Armata za 96 franków.
P ary ż . W  Fontanaibleau odbyła sN 

w parku arty leryjskim  licytacja 12 ar­
mat, 7 m oździerzy i 2 m iotaczy min. Na 
licytację przybyli tylko dw aj kupcs^ 
Sprzedano 4 działa za sumę 586 franków'- 
Działo 75 mm zostało nabyte za 306 frs* 
działo górskie za 96 frs



Z Ślaska Opolskiego. ?ro«ra?n radiowy.
Z Bytom skiego.

Zamężna Griinictoowa z Mikulczyc 
^Padl-a tak nieszczęśliwie ze schodów 
że wskutek odniesionych ciężkich oka­
leczeń zmarła w  szpitalu.
Y  *

Przed 12 laty  zosta? w Mikulczycach
^ s trze lo n y  s tarszy  górnik Brodkorb, 
^W raca jący  z pracy z kopalni „Kastel- 
l&ngo“ . Zastrzelonemu odebrano 200 ma- 
rfck gotówki. Spraw ców  m orderstw a 
nie' wyśledzono. Dopiero przed kilku 
ai,iami powiadomiła żona robotnika W a- 
^ocznego z Mikulczyc policję kryminał 
r,ą, że mordercami Brodkofba jest jej 
ff^ż i jeszcze dwaj inni mężczyźni. Po- 
J-cja aresztowała obwinione trzy osoby, 
które atoli znowu zwolniła, gdyż obwi­
nienia żony nie były  wystarczające. 
Mimo tego prowadzone są dalsze docho­
dzenia. Żona robotnika zeznała do pro­
tokóły że doniosła teraz o sprawcach 
t̂irpdni, ponieważ w  ostatnim czasie 
. ^  obchodził się z nią w  sposób nie-

2ki i maltretował ją stale.
*

Policja kryminalna w Bytomiu * po­
ddała pewne dane że u niejakiego Ci- 

c«ego w Wielkich Hajdukach (woj. ślą­
skie) najduje się w arsz ta t  fałszywych 
ti’emieckich monet i banknotów. Spe­
cjalnością Cichego było podrabianie pię- 
,C‘Omarkówek, które przez młodocianych 
bezrobotnych z Polskiego Śląska pusz­
czano w  obieg w Bytomiu i innych mia­
stach Śląska Opolskiego. Cichy sam ni- 
Sdy nie odw ażył się przekroczyć g ra­
ficy polsko-niemieckiej. Przypadek  
Zrządził, że pewnego dnia p rzy trzym a­
no 19-letniego ślusarza Teodora Głąbi- 
ka z Świętochłowic w chwili, kiedy w 
bewnej kantynie kopalnianej płacił pod­
robioną pięciomarkówką. G. odstawio­
no do więzienia i zatrzymano do rozpra­
wy sądowej, która odbyła się w tych 
I l iach  przed sądem ławniczym w Byto- 
m u. Na rozprawie G. wyznał całą p raw ­
dę. Sąd skazał go na 7 miesięcy wię­
zienia, przyczem areszt śledczy policzo­
no na karę.

*

W  poniedziałek wieczorem najechał 
motocyklista na pewną kobietę w Bo­
biku. Motocyklista odniósł ciężkią ranę 
kłowy oraz w strząs  mózgu, kobieta zaś 
bołamała nogę. Obu odwieziono do szpi­
c a  hutniczego w Bobrku.

*

^Ąd doraźny w Bytomiu rozpatrywał 
aw antur w  Rokitnicy, które 

r '‘ały miejsce w  dniu 16 czerwca. Roz-
chy wywołali bezrobotni, podburzeni

Przez komunistów. W zburzony tłum 
r2uci} się nawet na policję, obrzucając 
JJł kamieniami. Dopiero nadeszłe posiłki 
Zr°biły porządek i aresz tow ały  kilkuna- 
k'-d awanturników. Przeciwko nim od­

dał

nia obu nóg i inne ciężkie okaleczenia. 
W skutek tych okaleczeń zmarł w lecz­
nicy. Pomocnik ślusarski, zajęty rozkła­
daniem beczki, został odrzucony, lecz 
na szczęście mu się nic nie stało. Eks­
plozja nastąpiła w  chwili, gdy czeladnik 
p rzy  świetle szczapy zamierzał s tw ier­
dzić, czy w  beczce znajdują się jeszcze 
resztki okowity.

Z Raciborskiego.
Student P., cierpiący od dłuższego 

czasu na rozstrój nerw ów  popełnił w 
Raciborzu samobójstwo przez zastrze­
lenie. P. z powodu swej ciężkiej cho­
roby zmuszony był przerw ać naukę i 
odtąd był na prakytce w  pewnym oko­
licznym dworze. Nadzieja poprawy zdro 
w :a zawiodła, co  młody człowiek tak 
sobie wziął do serca, że popełnił samo­
bójstwo.

*

W edług doniesienia gazet niemiec­
kich do dnia 1 kwietnia 1933 r. w yco ­
fana zostanie z Raciborza policja pań­
s tw ow a i zastąpiona policją miejską. W  
tym też czasie zostanie zniesiony pań­
s tw ow y urząd policyjny. Około 50 urzęd 
ników policji państwowej zostanie prze 
jętych do policji miejskiej. W  tej spra­
wie toczą się układy w Berlinie, w  któ

rych bierze udział z ramienia miasta 
p ierwszy burmistrz Kasetony.

Z Kozielskiego.
Okropne nieszczęście zdarzyło się 

w Koźlu w ubiegłą sobotę. Zamężna 
Górliehowa napaliła w  piecu, poczem u- 
dała się do teściów, mieszkających w 
tern samem domostwie. Nagle ' rozległ 
s:ę krzyk dziecka. Pośpieszono na po­
moc, lecz całe łóżeczko dziecka było w  
płomieniach. Maleństwo odniosło tak 
ciężkie poparzenia na całem ciele, że 
zmarło wśród strasznych boleści. Do­
chodzenia wykazały, że z pieca w ypa 
dły rozpalone węgle, od których zajęły 
się śmieci i łóżeczko. Ciężko doświad­
czona matka nadto odpowiadać będzie 
przed sądem za lekkomyślne spowodo 
wanie śmierci dziecka.

Zamężna Henzlowa w Gościęcinie u- 
siłowała dolać spirytusu do palącej się 
maszynki. W  tej chwili eksplodowała 
maszynka i butelka z spirytusem a ko­
bieta stanęła w  płomieniach, odnosząc 
ciężkie poparzenia piersi, tw arzy  i rąk 
Również mąż i dziecko zostali popa­
rzeni. Dalszemu nieszczęściu zapobiegli 
domownicy. Stan Henzlowei jest b a r  
dzo ciężki.

a się rozprawa. Sąd po naradzie wy- 
następujące w yroki: Kotula 2 lata 

^dęzienia, Podstaw a i Lazar po 1 roku 
1 3 miesiące, Muszalik 1 rok i 1 miesiąc, 
Świerży, Wiktor Grysek i Lasota po 1 
rpku, Jarsionek 10 miesięcy, Niewiadom

9 miesięcy, Antoni Grysak, Bałasik, 
Miczke i Czaja po 6 miesięcy więziena. 

^skarżonych uwolniono od winy i kary.

Z Zabrskiego.
Czteroletni chłopiec bawiący się za­

u łk a m i  podpali} stodołę inwalida Noco- 
b'a w Maciejowie. Cała stodoła w raz z 
obiorem oraz chlew zgorzały. Straż po­
żarna zapob egtą rozszerzeniu się ognia 
ha pobliskie budynki gospodarcze. Ro­
bota straży była o  tyle utrudniona, że 
W stodole znajdowały się beczki z ben­
zyną. Jedna tylko beczka eksplodowa­
ła dwie zdołano schronić. Szkoda wy 
n t'Si około 6.000 marek.

Z Gliwickiego.
U mistrza ślusarskiego Twirtego 

Przy ulicy Górnowałowej w Gliwicach 
Przy rozkładaniu beczki z okowity na 
siąpił wybuch. Dno beczki rzucone zo­
stało na przypatrującego się mistrza de­
karskiego Alberta, k tóry  odniósł złama

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie

w dniu 8  września 1932 r.
Dolar amerykański 8,91. Funt szterl-ingów 

30,89. 100 franków szwajcarskich 172,07. 100
franków belgijskich 123,44. 100 guldenów gdań­
skich 173.27.

Giełda zbożow a w e W rocław iu  
w dniu 7 września 1932 r.

Notowano za 1000 kg w handlu hurtowym. 
Pszenica 74,5 kg — 217; 78 kg — 214; 72 kg — 
209. szenica la-towa 80 kg — 202; 68 kg — 196. 
Żyto 71,2 kg — 165; 69 kg — 161. Owies — 131. 
Jęczmień browaniany 183. Jęczmień latowy 171. 
Jęczmień do przemiału 161. Jęczmień zimowy 
168. Mąka pszenna 60% — 29%.

Sprawozdanie targow e
podane przez firmę „Raiffeisen" hurtownię to­

warów w Katowicach, ul. Gliwicka 3
Ceny za produkty rolne za 100 kg, w ilo­

ściach pelnowagonowych, franco stacja odbior­
cza G. Śl. z dnia 8 września 1932.

Żyta krajowe nowe zt 19,50—20,00, pszenica 
krajowa nowa 27,00—28,00, owies nowy 18.00 
do 19,00.

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja odbior­
cza przy ilościach pelnowagonowych. Makuch 
słonecznikowy 48% zł 17,00—18,00, makuch sło­
necznikowy 45% 16,50-17,50, makuch lniany 24 
do 25,00, otręby żytnie 10,50— 11,00, otręby 
pszenne zł 11,75—12,50.

Z targow icy w  M ysłow icach.
Na Centralnej Targowicy w Mysłowicach, 

dnia 5. 9. 1932 r. spędzono dnia 30. 8. — 5. 9. 
1932 r; 595 szt. bydła, 2071 świń, 194 cieląt, ra­
zem 2860 szt. zwierząt.

Płacono w dn-iu 5. 9. br. za 1 kg żywej wagi 
za: (Ceny loco Targowica łącznie z kosztami 
hand łowami):

Woły: młode mięsiste, niewytuczone i starsze 
wytuczone 60—70 gr, Stadniki: pełnomięstete, 
wyrosłe najwyższej wartości rzeźnej 55—65, 
pełinoOTięsiste młodsze 45—54, miernie odżywio­
ne młodsze i dobrze odżywione starsze 35—44, 
Jałówki i krowy: pełmomięsiste, wytuczone ja­
łówki najwyższej wartości rzeźnej 65—73, peł- 
nomięsiste wytuczone krowy, najwyższej w ar­
tości rzeźnej do lat ,7 — 65—73, starsze wytu­
czone krow y i mniej dobre młodsze krowy i 
jałówki 55—64, miernie odżywione krowy i ja­
łówki 44—54, licho odżywione krowy i jałówki 
3 3 —43, Cielęta: najprzedniejsze cielęta tuczone 
9 0 —ioo kg, średnie tuczone cielęta i najprzed­
niejsze ssaki 80—89, mniej tuczone cielęta i do­
bre ssaki 70—79, liche ssaki 50—69.

bez względu na wiek do ukończenia 60 roku ży­
cia, pobierający jakiekolwiek wynagrodzenie, 
podlega obowiązkowi ubezpieczenia na wypadek 
inwalidztwa, to znaczy, że musi mieć lepione 
znaczki do kart kwitowych: znaczek w wyso­
kości 0,80 zł tygodniowo, jeżeli otrzym a tylko 
10 zł miesięcznego wynagrodzenia. 3. Podług 
100% przerachowania 1,350 zł marek niemiec­
kich z 1909 roku równają się 1,660, 50 zł, a z 
września 1919 roku 405 zł.

K. S. O. 6. Więcej niż 2 zł nie wolno brać za 
kartę cyrkulacyjmą. W ydaje się karty  rowero­
we, rocznych niema. D yrekcja Policji w Kato­
wicach pobiera za kartę rowerową 11,50 zł.

R B. Szopienice. W sprawie Związku Loka­
torów może udzielić informacyj inż. Alfred Mar­
celi w Katowicach, przy ul. Kochanowskiego 12 

F. N. Zarzecze. Ostatnimi właścicielami — 
Polakami Mysłowic byli Sułkowscy, od których 
■nabył ich na własność hrabia Thiele-W inkler 

K. Suchagóra. Takiej instytucji nie znamy 
ani też nie wiemy, kto mógłby udzielić informa­
cyj.

SPOftT.

Niedziela, 11 września 1932.
Katowice. Godz. 10,30 Transmisja nabożeństwa 

z kościoła NMP. w  Piekarach. 11,58 Sygnał 
czasu oraz hejnał z Krakowa. 12,10 Komuni­
kat meteorologiczny. 12,15 Poranek muzycz­
ny. W przerwie odczyt pt: „Co i jak otrzy­
muje pracownik w razie wypadku przy pra­
cy". 14,00 „Co kryją w  sobie kopce Krakusa 
i W andy?" 14,15 Transmisja muzyki z Kra­
kowa. 14.30 Komunikat rolniezo-meteorologi- 
czny. 14,35 Ks. dr. Antoni M archewka: „Dzie­
je Cudownego Obrazu Matki Boskiej Często­
chowskiej". 14,55 Transm isja muzyki z Kra­
kowa. 15,05 „Zbiór i przechowywanie owo­
ców". 15,25 Transm isja muzyki z Krakowa.
15.40 „Co się dzieje na świecie". 15,53 Opo­
wiadanie dla dzieci. 16,05 Intermezzo muzy­
czne. 16,45 „Wiadomości przyjemne i poży­
teczne". 17,00 Koncert solistów. 18,00 „Białe 
miasta, czarne katedry  i złote ołtarze" (W ra­
żenia z podróży po Hiszpanji). 18,20 Muzyka 
lekka z Ciechocinka. 19,10 Rozmaitości. 19,25 
Intermezzo muzyczne. 19,45 Feljeton pt: 
„Orlęta". 20,00 Koncert popularny. W przer­
w ie kw adrans literacki. 21,50 Wiadomości 
sportowe ze  Lwowa, Krakowa, Katowic, Wil­
na, Łodzi i W arszawy. 22,05 Muzyka tanecz­
na. 22,40 Komunikat meteorologiczny. 22,45 
Komunikaty sportowe. 22,50—23,30 Muzyka 
taneczna (z płyt)

Poniedziałek, 12 września 1932, 
Katowice. Godz. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał 

z Krakowa. 12,10 Codzienny przegląd prasy 
polskiej. 12,20 Koncert z płyt gramofono­
wych. W  przerw ie komunikat meteorologicz­
ny. 14,00 i 15,00 Komunikaty gospodarcze. — 
15,10 Intermezzo muzyczne. 16,25 Skrzynka 
pocztowa techniczna (Karol Miłobędzki). —
16.40 Pogadanka w  języku francuskim. 17,00 
Koncert popołudniowy. 18,00 „Pam iątki po 
Janie Sobieskim". 18,20 Muzyka lekka i ta­
neczna. 19,15 Rozm aitości 19,30 Komunikaty 
strażactw a śląskiego. 19,35 P rasow y dziennik 
radjowy. 19,45 „W śród piasków pustyni". — 
20,00 Opera z płyt. „Cyganerja" — G. Pucci- 
nie‘go. W przerw ie dodatek do prasowego 
dziennika radiowego. 22.10 Feljeton. 22,25 
Komunikat meteorologiczny. 22,35 Intermezzo 
muzyczne. 22,40 Wiadomości sportowe. 22,50 
do 23,30 Muzyka taneczna.

Odpowiedzi redakcji.
P. R. K. w Kończycach. Ustawić miałkie na­

czynie z wodą. Po kilku dniach zamiast wody 
nalać kwasu siarczanego (trucizna dla ludzi i 
zwierząt!). Żaby wkrótce się potrują.

Z. Z. Załęże. W sprawach sądowych służymy 
radą. Natomiast żadnych pism do sądów nie 
piszemy, ponieważ to nie wchodzi w zakres 
działalności naszego biura porady prawnej. — 
Godziny przyjęć w naszem biurze ogłaszamy 
pod koniec każdego miesiąca na cały następny 
miesiąc. Najbliższa porada prawna w Katowi­
cach odbędzie się w przyszły czwartek.

K. K. H. W aga stołowa, o ile. nie jest używa­
na do ważenia tow arów  itp. na sprzedaż, nie 
potrzebuje być legalizowana. 2. Każdy służący.

Niedzielne zaw ody o m istrzostwo na 
boisku K. S. „K ościuszko44 Szopienice.

W niedzielę odbędą się na boisku KS. „Ko­
ściuszki" zawody okręgowe przeciw KS. „Po­
wstaniec" Brzezinka. Zawody zapowiadają się 
bardzo ciekawie ze względu na dobrą formę, w 
jakiej znajduje się KS. „Powstaniec". Po bez- 
apeilacyjmem zwycięstwie nad drużyną „Iskry 
•z Siemianowic w stosunku 10:0 oraz nad Byt- 
k-owe-m w stosunku 6:3 będą się miejscowi sta­
rali z zawodów tych wyjść zwycięsko. P rzed- 
rneez drużyny starych panów.

Śląsk Opolski —  S. M. P .
Jak już donieśliśmy odbędzie się w dniu 11 

bm. o godz. 13,30 na Stadjonie w Król. Hucie 
lekko-atletyczny mecz pomiędzy reprezentacja- 
cją Polaków ze Śląska Opolskiego i reprezenta­
cją SMP. Zawody będą bardzo interesujące i 
powińne zgromadzić liczną publiczność.^ W szy­
scy więc w niedzielę na Stadjon do Król. Huty 
zobaczyć naszych rodaków ze Śląska Opolskie­
go, którzy poraź pierwszy przybywają na Po'ski 
Śląsk. Zawodnicy SMP. stawią się punktualnie 
o godz. 12,45 na Stadionie i zgłoszą sie u na­
czelnika okręgowego dh. Lubosa.

Repertuar kinoteatrów w  Katowicach.
Kino Casino: „Buster się żeni" — Bus’er 

■Keatoin w głównej roli. ,
Kino Rialto: „Moskwa bez maski" — Lionel 

Barrym ore i Eliza Landi w gl. rolach.

Repertuar kinoteatrów w  Król. Hucie.
Kino Apollo: „Flip i Flap w legji cudzoziem­

skiej", II. Wenus z Montmartre.
Kino Colosseum: I. „Potęga w iary , II. „Ro­

manse cygańskie". III „Kochanek o północy .
Kino Roxy: „Przygody Tom Saw yera a — 

Jackie Coogan. II. „Zamach". III Kusociński na 
Olimpiadzie".. ________________

Wydawnictwo: Katolika P o '^ ’^ko. Oórnośią-
zaka, Gońca Śląskiego. Katolika Śląskiego i 

Gwiazdki Śląskiej.
Za redakcje odpowiada: Franciszek Godula 

Król. Huta.
Nakładem: Zjednoczone Wydawnictwo Gazet,
Spółka z ogr odp.. Katowice, ul. św. Stanisła­

wa 4. tel. 14-14 l 156.
Drukiem: Drukarnia Śląska. S-ka z ogr. odp.,

Katowice. Batorego 2. tel. 878.

Sprawy towarzystw.
Roździeń-Szopienice. Zarząd Zw. Rezerwi­

stów  koło Roździeń-Szopienice zawiadamia 
wszystkich członków, że -zebranie miesięczne 
odbędzie się duda 11. września br. o god-z. 10.30 
w Browarze.

Kalendarzyk zebrań Związku Poszkod. 
Uchodźców Śląskich.

Niedziela, dnia 11. września.
Siemianowice. Zebranie filijue o godz. 15 w 

lokalu p. Prochoty obok dworca. Referent
przybędzie.

Katowice-Ligota. Zebranie miesięczne o go­
dzinie 15 w łoka/lu p. Jakobsohna. Referent 
przybędzie.

Nowa Wieś. Zebranie miesięczne o godz.
14 w lokalu p. Białdygi.

Mysłowice. Dnia 30. 8. br. odbyło się walne 
zebranie fi-llji Związku poszkodowanych uchodź 
ców śląskich w  Mysłowicach w  lokalu p. Ju- 
ra-nika. Stawiło się około 10O członków. Ze­
branie zagaił prezes p. T rocer i po krótkiem  ■ 
przemówieniu oddał głos p. prezesowi zarządu 
głównego Mańce, k tó ry  wygłosił k ró tk i lecz; 
treściw y referat o położeniu uchodźców śl. r 
odczytał projekt do ustaw y odszkodowawczej 
uchodźców, podając, że projekt ten został przed 
łożony rządowi centralnemu w  W arszawie. — 
Dziękując prezesow i filiji ora-z całem u zarządo­
wi filijnemu za dotychczasow ą działalność, —  
przystąpiono do wyboru nowego zarządu w  na­
stępującym składzie: prezes p. Trocer, za-st. p. 
Sobieraj, sekretarz p. Lipka, zast. p. Morawiec, 
skarbnik p. D ańszczyl Po wyczerpaniu po­
rządku obrad, zakończono zebranie odśpiew a, 
niem „Roty".

W  niedzielę, dnia 11. w rześnia br. odbywać 
się będą -zebrania filijue Związku górników Z.
Z. P . w  następujących miejscowościach:

Lipiny zebranie górników o godz. 14 u p»
Machonia.

Halemba -zebranie górników o godz. 16 u p. 
Noconia.

Katowice zebranie w szystkich członków  Z. 
Z. P. z kopalni Wiu-jek na sali ,p. Rzychonia.

Król. Huta zebranie rzemieślników i maszy­
nistów o  god-z. 17 w  lokalu Z. Z. P . metal-ow, 
ców.

Woszczyce wtspólme zebranie Gandawice, 
Mościska, Rrólówka, Pod-larysz i Zazdrość o 
godz. 12 w  lokata p. Piechy.

Zgoń zebran-ie o godz. 15 w  lokata p. Kemp­
ki.

Murckł zebranie górników o godz. 16 w  saw 
gimnastycznej.

Świętochłowice zebranie górników o godz. 
16 w  lokata Fro-marowej.

Brzozowiec zebranie gó rnków  i m aszyni­
stów o godz. 16 w lokalu tp. Czajki.

Mysłowice zebranie górników o godz. 16 tt 
p. Juran-ka.

Ruda filia II. zebranie o godz. 15 w  lokalu 
p. W inkterowej.

Chorzów -zebranie o godz. 15 w  lokalu p.
M-orcinka. . . . .  .

Janów zebranie gornnkow o  godz. 15 u Ite 
Kołyrby.



C M ifa  pianapr z y
to jest jedna z licznych zaiet perfu­
mowanego mydła z JASZCZURKA.

Znak „JASZCZURKA" gwa­
rantuje, że jest to mydło

doskonałe sa niska ceno,
Futra
W ielki wybór i  po najtańszych cenach p o le c a :

E. TA FFE T
KATOWICE, ulica Poprzeczna 12
Przeróbki o 500/° taniej. Dogodne warunki spłaty.

P. T.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że otwo­

rzyłem z dniem 1 września b. r. skład w Katowicach

priy ul. Kościuszki 14
pod firmą

„Specjalne wędliny"
Sprowadzam z wszystkich dzielnic Polski wę­

dliny po cenach konkurencyjnych.
30-50% taniel!

Polecam wędliny:
Katowicki** Ży wieckie, Biel­
skie, Rymanowskie, Kra­
kowskie, Posnaaiskie, Gło­
gowskie, Podolskie i t. d.

Upraszam porównać ceny na wystawie.
Z poważaniem

ADOLF CYGANEK, Katowice
ul. Kościuszki 14.

itoinicir
Ani jedna krowa wzgl. koń Wam nie zginie na wzdęcie 

i ko lk i bo uratuje je K reola, nowoczesny środek przeciw tym 
chorobom.

Co to jest "kreola” ?
Jest to proszek 200 gr, który rozpuszcza się w  butel­
ce wody i wlewa się w  gardło choremu bydlęciu. 
Wzdęcie wzgl. kolki do 20 minut przejdą. Należy 
tylko spokojnie odczekać. Cena 2. z ł za szt. Do na­

bycia w  składach Raiffeisena, w Kółkach rolniczych, aptekach 
i drog. Kreola została polecona przez SI. Izbę Rolniczą, SI. 
Zw iązek R o ln ików  w  Katow icach, W kp. Izbę Roln. itd . 
Zamawiać: Al. C za jkow sk i, Cieszyn (Śląsk)

(Chem. Lab. „Salus")
Wysyłam również ’’S a lv io i”  Idealny środek Ieczn. przeciw reumat. 
Olejek eukaliptusowy przy chorobach gardła itd.Siarczan żelaza do 
tępienia chwastów, wiązania azotu w gnojówce i oborniku itd.

Zt. 1,50
1 klg. Salcesonu (Presswurst) prima gatunek Mało­
polski loco Katowice, w  paczkach po 10 klg. płat­

ne z góry, poleca:

„Specjalny Skład Wędlin“
K A TO W IC E , ulica Kościuszki Nr. 14

Adolf Cyganek.

Nowootwarcie i
Podaję do ogólnej w iadom ości, iż w e w to ­

rek, dn ia 6. bm. o tw ieram  w  Katow icach przy 
lift. Kościuszki 1 (v iś -a -v is  kina R ia lta) filię  
sw o je j m leczarni.

S taraniem  mojem będzie zaopa tryw ać Sza:i. 
K lijen te łę  w  tow a r zawsze św ieży w  najlep­
szych gatunkach po cenach um iarkow anych.

M łako dw orskie, codziennie świeże, w y s y ­
łam  w  butelkach bezpłatnie i punktualnie do 
dom ów.

Proszę o poparcie mego przedsiębiorstwa.
P A W E Ł C H M IEL.

Instytut Muzyczny
D yr. Stefan M. S toiński 

KATOWICE, Teatralna 7. 
BIELSKO, ulać Smolki 4.

Wpisy
na nowy rok szkolny 1932/33 przyjmują 
Sekretarjaty codziennie od 10— 13 i 15— 19 
do wszystkich klas teoretycznych i prak­
tycznych. —  Dzieci urzędników korzysta­
ją ze zwrotu opłat szkolnych lub ze 
znacznych zniżek. 75%  zniżki kolejowe.

Rozpisanie konkursu.
M ag is tra t m iasta C ies łyna  ogłasza

Konkurs
na stanow isko m iejskiego lekarza w e te ryna ­
ry jnego : zarządcy m ie jskie j Rzeźni.

Do posady przyw iązane są pobory według 
grupy IX  szczebe1 a, w raz z dodatkam i, p rzy­
sługującemu w szystk im  urzędnikom  m iejskim.

Po roku może nastąpić stab ilizacja i ró w ­
noczesne przyznan ie grupy V III.

W ym agane w a run k i:
a) obyw a te ls tw o  polskie,
b) n ieprzekroczony w iek 40 lat,
c) dyplom  z ukończenia studljów w e te ry ­

narii.
Pożądana p ra k tyka  w e te ryna ry jna  w  samo­

rządzie.
O fe rty  w raz z uw ierzyte ln ionem i odpisami 

św iadectw  i w łasnoręcznie napisanym ż y c io ry ­
sem składać należy w  biurze M agistra tu  m ia­
sta C ieszyna w  term in ie do 30. października 
1932 roku. Posada do objęcia z dniem 1. s ty­
cznia 1933.

Cieszyn, dnia 1. września 1932 r.
B urm is trz :

D r. W ła d ys ła w  M ichejda w. r.

Zawiadamiam Szan. Klientelę, że m łyn mój po grun­
townym remoncie znów czynny. Mąka różnej jakości 
zawsze na składzie. — Cena przemiału przystępna.

Meble
wszelkiego rodzaju z własnej fabryki 

poleca po cen ac h  n a j t a ń s z y c h !

Dom Meblowy

91Nerkur
i i

K A T O W I C E
ty lk o  ul. Stawowa 3  w podwórzu

dla pp. urzędników najdogodniejsze 
warunki spłaty przy gotówce wysoki 

rabat.

Dostarcza do domu bezpłatnie.

Pierwszorzędny
.Warsztat Szewski"

S@. CSrolilca

wolne posady

Sprzedam 4 m org i 
gruntu —  4 budow i-
ska, 100 m e trów  od 
stacji Pszczyna. F rań. 
ciszek Szczyigioł. Jan- 
kowice, koło Pszczy­
ny.
Czeladnik m asarski —» 
(sipec. k ie łbas), może 
być natychm iast p rz y  
ję ty . Katow ice I I  K ra ­
kow ska 23. Cygan, 
rzeźnik.
K raw czyn ie  i  dziew 1*

częta do nauki k ra ­
w iec tw a  poszukiwane. 
In form acje: Katowłcei.
Ol i w ieka 1, m. 3._____
M odniarka, miłodsza i 
dz iew czyna do ipaskugi 
może się zgłosić. W . 
Haiduki, uil. ks. W a jd y  
2, m. 9.
Chłopak s ilny , k tó ry  
chce si° w yu czyć  <pję»
karstw a, może się 
zgłosić. Z tpraktyka 
jednoroczną m ają p ie t 
wiszeństwo. Chorzów., 
pl. św. Jana 13. F r. 
Settn ik, piekarz.
Sorzedawaczka. m ło ­
da. może się zgłosić 
7— 8 w iecz. Króil. Hu­
ta, G im nazja lna 24 — 
Jerzy  B a rczyk  rzeźn ik
Czeladnik rzeźn ick i —- 
ęnecjaWsta k ie łbas i  
w ędlin  może się zgło­
sić. N ow y B ytom . Nie 
durnego 11/12. Jan Ba

I Różne

Kiosk n o w y  w  dobrem  
położeniu ko rzys tn ie  
do w yna jęc ia . B y tk ó w . 
W iejska 4(1.

> P R O S Z E K  0 0  B O L U G Ł O W Y  O L A  D O R O S Ł Y C H  W

w Katowicach ul. 3-90 MaJa 21
w podwórzu

Wykonuje wszelkie nowe obuwie starannie i so­
lidnie, oraz wszelkie reperacje s z y b k o  1 ta n io .

rA B R Y K A  ChEMICZNO-PaRM ACEUTYCZNA  
KOWALSKI " w a r s z a w a

Winogrona rumuńskie zł 12.=

Przyjeżdżający do Katowic 
posilajcie sie w restauracji 

i mleczami „Zdrowie", przy 
ulicy Dworcowej nr. 13.

dereń ......................................
jab łka  i gruszki 
ś liw k i w ęgiersk ie  . 
orzechy w łosk ie  . 
m iód kuracy jne  - pszczelny . 
m iód z w y k ły  pszczelny . 

p jęciokilow e franko  zaliczka.
S. F A L E K .

zl. 7.—8.—**
99

7.— 11.—
99 15.—„ 11.—

M iód
tegoroczny, deserow y, ku ra cy jn y  pod gw aran­
cją  praw dziw ie  pszczelny, bez żadnych dom ie­
szek w ysy ła  ku  zupełnemu zadowoleniu: 3 kg 
6.50 zł., 5 kig. — 9,00 zł., 10 kg. —  16,00 zł., ko 
le ją  30 kg. 43 zł., 60 kg  80 zł. —  wiraż z blaszan- 
ką  i opłatą pocztową lufo ko le jow ą franiko, za 
pobraniem: Polska pasieka pszczelna, Podwo- 
łoczyska (M ałopolska).

Restauracja w  m iaste­
czku, p rz y  kołeL do od 
dan'a. Egzystencja za­
pewniona, czynsz oko­
ło  2.000 zł. W ożn ik i, 
RyryV  16.___________ _
Sklep z 2 pokojam i 1 
kuchnia, zdatny na dr® 
gerję do wynajęcia- 
Łaziska Górne, D w or­
cowa 30 H e n ryk  Pa-« 
jak.
lachowski. __

Zioła lecznicze wedluU
przepisów s ław nych le 
ka rzy p rzeciw  choro­
bom żołądka, kiszek- 
płuc, ne rw ów , w ą tro ­
by. nerek, pecherza. 
hemoroidom, upławom. 
obstrukcji, kam ieniom  
żółc iow ym . kaszlow i, 
astmie, b łędnicy, skle* 
rozie, a rtre tyzm ow i, 
reum atyzm ow i etc. Żą­
dajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!! 

Adres: Liszki — Ap­
tek a. f  •_____________-  #

Rozpowszechniajcie
nasza gazetei

Czytelników naszych Drosimy, aby kupowali tylko u firm u nas sie ogłaszających 
—  i powoływali sie przy kupnie na nasza sazete. ■*


